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Zbrodnie »rządu GG« tu obliczu spraiuiedliiuości

BUHLER przed Trybunałem
Proces krakoiuski przypomina Narodoini Polskiemu

dążenia Niemców do całkowitej jego zagłady
KRAKÓW  (PAP) PRZED NAJWYŻSZYM TRYBUNAŁEM NA  

RODOWYM W KRAKOWIE ROZPOCZĄŁ SIĘ PROCES O HI­
STORYCZNYM ZNACZENIU PRZECIWKO ZASTĘPCY GUBER­
NATORA FRANKA —  SZEFOWI JEGO „RZĄDU“ DR. JÓZEFO­
W I BUEHLEROWI.

.'ROZPRAWIE PRZEWODNICZY DR. A. EIMER, OSKARŻA­
JĄ PROKURATORZY NTN —  DR. JERZY SAW ICKI I  DR. T A ­
DEUSZ CYPRIAN. BRONIĄ Z URZĘDU ADWOKACI: DR. STE­
FAN  KOSIŃSKI I  DR. BERTOLD RAPPAPORT. DO ROZPRA­
W Y POWOŁANO 25 ŚWIADKÓW.

Materiał dowodowy objęty jest I tlone zostaną filmy niemieckie, 
W 140 tomach. W czasie procesu mające związek ze zbrodniczą 
odczytane zostaną wyciągi z p’a-1 działalnością „rządu G. G.“ 
łniętników .Franka oraz wyświe-

Apel do bezstronności sędziów
Sala sądu okręgowego karnego 

Wypełniona po brzegi. Wśród pu-

Ceny
Społeczeństwo polskie nigdy 

nie darzyło sym patią urzę­
dów i instytucji, których za­

daniem było norm owanie życia czy 
nakazywanie czegokolw iek. M ów iło  
się zawsze: „R ząd  krępuje wolność 
obywatela*^ „w ładze hamują natu­
ra lny rozw ó j jednostki ludzk iej". 
Nasz- w ybu ja ły  indywidualizm  opie­
ra ł się nakazom w ładz nawet w ó w ­
czas, gdy słuszność zarządzeń była 
rzeczywista.

P o  pewnym  czasie przekonywano 
się, i e  w ładze m iały rację, że p o- 
z o r n e  ,k r ę p o w a n i e "  w y c b o  
d z i ł o  s p o ł e c z e ń s t w u  n a  
k o r z y ś ć ;  początkowo zawsze był 
sprzeciw, potem zaś zawsze zarzą­
dzenia spotykały się z aprobatą. T a ­
ki jest już nasz charakter narodowy.

G dy w ładze państwowe w zię ły  się 
ostro do akcji stabilizowania cen, 
gdy stworzono Biura K on tro li Cen, 
obarczono Kom isję Specjalną obo­
w iązkiem  kontrolowania rynku, w ów  
czas rów n ież dały się słyszeć głosy, 
protestujące przeciw  tego rodzaju 
zarządzeniom. Argum ent był jeden: 
zabije się handel prywatny, znisz­
czy się in icjatyw ę prywatną, „tak  
nam potrzebną przy odbudowie kra­
ju".

Okazało się jednak, że działalność 
władz państwowych na tym  odcinku 
tycia gospodarczego dała bardzo do­
bre wyniki. W  przeciw ieństw ie do 
»kresu po pierwszej w o jn ie  św iato­
wej, s t a b i l i z a c j a  c e n  w  
P o l s c e  z o s t a ł a  o s i ą g n i ę ­
t a  n i e z w y k l e  s z y b k o .  Od 
lipca ub. roku do marca 1948 r. o- 
J0Jny wskaźnik cen żywności w  kra 
Ju wzrósł zaledw ie o  3,4 punkty. W  
niektórych miejscowościach, jak  np. 
W arszawie, koszty w yżyw ien ia  o b ­
n iżyły się w  porównaniu z  połową 
ub. roku o  11,9 proc. Z jaw isko to za 
sługuje tym  w ięce j na uwagę, że 
r ó w n o c z e ś n i e  w  w i e l u  k r a  
J a c h  E u r o p y  c e n y  w z r a ­
s t a j ą  w  z a s t r a s z a j ą c y m  
t e m p i e .  Francja, Belgia, Wiochy, 
N iem cy są terenem, gdzie ceny idą 
w  górę niem al z dnia na dzień, czar 
ny ryn ek  zab ija  o fic ja ln y handel, 
wartość pieniądza gwałtow nie spa- 
Ca.

W  Polsce zarów no ceny, jak i 
wartość pieniądz}, są dziś ustabili- 
sowane.

Dużą zasługę w  osiągnięciu stabi­
lizacji cen przypisać należy czynni­
kowi społecznemu, k tóry  w zią ł u- 
dział w  akcji niepopularnej, aczkol­
w iek koniecznej i osiągnął dobre 
wyniki.

Handel pryw atny nie upadł, „in i-  
s jatyw a" istnieje nadal, a cały na- 
fród ma niew ątp liw e korzyści.

bliczności znajdują się reprezen­
tanci świata politycznego i nauko 
wego. Ławy dziennikarskie szczel 
nie wypełnione.

Na wstępie rozprawy przewod­
niczący dr. Eimer wygłosił prze­
mówienie inauguracyjne, w  któ­
rym odwołał się do bezstronności 
sędziów.

Po odebraniu od oskarżonego 
personaliów prokurator Cyprian 
postawił wniosek o powołanie w 
charakterze świadków i biegłych 
członków Żydowskiego Instytutu 
Historycznego ŚĘ&M Krakpwie - i  w  
Warszawę mgr. Stalbacha i Igna­
cego Alka.

Potworne zbrodnie 
»rządu GG«

Następnie odczytano akt oskar­
żenia poczem wygłosił przemó­
wienie prokurator NTN Cyprian. 
Stwierdził on, że zamiarem proku 
ratury jest udowodnienie trzech 
zasadniczych tez oskarżenia, a 
mianowicie:

Całokształt działalności hitle­
rowskich władz okupacyjnych w 
Polsce sprzeczny był z postano­
wieniami prawa międzynarodowe 
g°;

Organizacja zwana „rządem G. 
G.“ była organizacją przestęp­
czą; zadaniem jej była ekstermi­
nacja Narodu Polskiego.

Buehler, jako „szef rządu GG“ , 
jest prawnie odpowiedzialny za 
całokształt działalności władz hi­
tlerowskich na terenie GG.

(Dalszy ciąg na sir. 2-ej)

Budowa trasy W-Z w Warszawie

Kongres
d|a spraw  
mieszkaniowych

W A R S Z A W A  (A P I )  Dziś w y­
jeżdża do S zw ajcarii delegacja pol­
ska na m iędzynarodowy kongi^s dla 
spraw  m ieszkaniowych i planowania 
zabudowy miast. Kongres odbędzie 
się w  Zurychu.

W  kongresie wezm ą udział: P o l­
ska, Francja, Holandia, Belgia, W. 
Brytania, Szwecja, W łochy, Stany 
Zjednoczone, Meksyk i Chile.

Polskę reprezetowaó będzie 6-oso- 
bowa delegacja pod przew odni­
ctwem  wicemin. odbudowy inż. Za- 
ko łyskiego.

Kongres w  Zurychu pozw oli na 
om ówienie wszystkich aktualnych 
zagadnień budownictwa i m iędzy­
narodowy w ym ianę doświadczeń' w

tej dziedzinie.

D O L N Y  Ś L Ą S K  IC H  
URZEKŁ...

Junakom 21 i 22 b ry ­
gady „S łużby Polsce", 

pracującym  w e  W rocła 
w iu  i Brzegu, tak przy­
padł Dolny Śląsk do 
serca, że większość z 
nich pragnie tu pozo­
stać na drugi turnus. 
Brygada, która odbudo­
w u je  wrocławski Sta­
dion O lim pijski, pobi­
ła  ju ż w łasny rekord 
sprzed tygodnia, osiąga 
Jąc 750 proc. norm y. 10

Wrzenie we Fmncii
po wypadkach 
w Clermont Ferrand 

P A R Y Ż . (A P I )  —  M iędzy strajku 
jącym i robotnikam i a w ładzam i w  
Clerm ont Ferrand został zaw arty 
rozejm .

W  starciach, które wybuchły 
przedwczoraj, 400 osób zostało ran­
nych. 104 osoby odwieziono do 
szpitala. Aresztowano ponad 100 o- 
śób.

W szystkie pociągi do Clerm ont 
Ferrand zostały zatrzym ane wsku­
tek strajku kole jarzy  na znak soli­
darności z  robotnikami. 13.000 ro­
botników w  fabryce opon samocho­
dowych M ichelin  zastrajkowalo. 
Sama fabryka została okupowana 
przez . 1.000 robotników, . &  A

W  m ieście wstrzym ano' komunika 
cję, sklepy są zamknięte. Dzienniki 
m iejscowe nie ukazały się: W  całej 
O w ernii zastrajkow ali górnicy. Drobna naprawa kopaczki mcchanl cznej

Węgrzy w Warszawie
Dziś iiasisipi podpisanie układu polsko -  wę^ieisklego

o przyjaźni, współpracy I wzajemnej pomocy
W A R S Z A W A . (A P I )  —  DO W A R S Z A W Y  P R Z Y B Y Ł A  W Ę G IE R ­

S K A  D E LE G A C JA  R Z Ą D O W A  C E L E M  P O D P IS A N IA  U K Ł A D U ’ O 
P R Z Y J A Ź N I, W S P Ó Ł P R A C Y  I  W  ZAJĘ M N E J P O M O C Y  PO M IĘ D Z Y  
R Z E C Z Y P O S P O L IT Ą  P O L S K Ą  A  R E P U B L IK Ą  W ĘG IE RS K Ą .

Członkam i delegacji w ęgierskiej 
z  prem ierem  Lajosem  Dinnyesem 
na czele ,ą. w iceprem ier Matyas 
Rokosi', jńiri. spraw zagranicznych 
E rik  M olar, min. Sprawiedliwości 
Stefan Ries, min. Obrony , Narodo­

w e j P io tr  Weres i min. Roln ictwa 
Stefan Dobi.

Na Dworcu G łównym  w  Warsza­
w ie  delegację węgierską w ita li przed 
.sta wciel e Rządu R. P.: prem ier
Józef Cyrankiewicz, w iceprem ierzy

H o in  p o ls k a  do rztid u  F r a n c ji
Militaryzm niemiecki — to wspólny wróg

P A R Y Ż . (P A P ) —  Am basador Pu ­
tram ent złożył na. ręce min. B i- 
dault notę, ,w k tó re j' Rząd Polski 
stwierdza, że zalecenia kon ferencji 
londyńskiej wzbudziły niepokój Kzą 
du i narodu polskiego.

Odmienność poglądów  rządu fran 
cuskiego i rządu polskiego odnośnie 
form  organizacji N iem iec' pow ojen­
nych- nie .powinna przeszkadzać 

zgodności poglądów obu rządów co 
do sam ej konieczności zabezpiecze­
nia się przed m ożliwością przyszłej

agresji N iem iec. D latego też naród 
polski m iał prawo spodziewać się, 
że w  spraw ie N iem iec głos Francji 
nie może godzić w  podstawowy in ­
teres bezpieczeństwa krajów,sąsia­
dujących z  Niem cam i'.',

Zalecenia kon ferencji londyńskiej 
zm ierzają do ustalenia systemu sto­
sunków, prowadzących do podziału 
Europy i wyłączenia" z całości N ie ­
m iec ich ’ części, zachodniej,

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)-

lipca Stadion będzie od *  
dany do użytku. Dla 
przodujących w  pracy 
junaków w rocław ian ie 
u fundowali liczne nagro 
dy: zegarki, w ieczne
pióra, aparaty fo togra fi 
czne itp.

P A W IL O N  ZW . SAM .
C H ŁO PS K IE J 

W śród w ystaw ców  na 
W ZO  nie zabraknie o-

czyw iście i Zw . Samop. 
Chłopskiej. Buduje on 
własny pawilon, k tóre­
go um eblowanie skła­
dać się będzie z  ludo­
w ych  w yrobów  chałup­
niczych. Ozdobą ścian 
będą barwne tkaniny 
Indowe. L iczne doinoślą 
skie spółdzielnie Sam. 
Chi. wystąpią z  w łas­
nym i stoiskami, a św iet

licow e zespoły teatralne 
przygotow ują kilka im ­
prez o charakterze tudo 
wyra.

K A T E D R A  W  S T A R ­
G A R D Z IE  O D REM ON- 

:  T O W A N A  

Wspaniała katedra ma 
riacka w  Sargardzie na 

Pom orzu Zach. została 
ju ż odremontowana i 
oddana do użytku w ier 
nym. Koszt remontu 
św iątyni wynosił 4 m i­
liony zł. Katedra p ow ­
stała w  13-tym  wieku.

W ładysław  Gomułka i An ton i Ko- 
rzycki, min. Spraw  Zagr. Zyjgmunt 
Modzelewski, Marsza lek J Polsk i M i­
cha! Żym ierski i  m inistrow ie Św iąt 
kowski, Podedworny, Grosz 1 inni.

Po  odegraniu hym nów  narodo­
wych węgierskiego i pojskiego p re­
m ier węgierski La jos  Dinnyes podzię 
kował prem ierow i C yrankiew iczow i 
za serdeczne przyw itanie, po czym 
wzniósł okrzyk  ńa cześć ludu pol­
skiego i W arszawy.
. Goście w ęgierscy udali się do Bel, 
wederu, gdzie zostali p rzyjęc i przez 
Prezydenta Bieruta.

O godz, 14-tej prem ier D innyes 
i w iceprem ier Rakosi- złoży li w izy ­
tę prem ierow i Cyrankiew iczow i.

Zwycięski zespół 
klubowy
To tir de Pologne  
otrzyma bibliotekę 

od Prezydenta Bieruta 
Prezydent R.P. Bolesław B ie ­

rut przeznaczył sumę stu tys. 
złotych na zakup szafy b ib lio ­
tecznej, i  książek, jako p ierwszy 
nagrodę d la tego klubu, k tóry 
zw ycięży  w  punktacji zespołowej.

Pafawag -  Burza
1:1 ( 0 : 0 )

Bram ki strze lili Dąbrowski 1 
Sierżęga. ^

IKS-Polonta Sw.
3 :0  VH Qa (Patrz str. 6-ta)



Faszyzm w Sraskadi
W  Niemczech

A m e r y k a n ie  i Anglicy u-
trzymują i zbroją oddziały 

niemieckie, zatrudniając oficerów 
niemieckiego sztabu generalne­

go, rekrutując niemieckich lotni­
ków.

Na konferencji w  Poczdamie 
m. in. postanowiono, że Niemcy 
zostaną rozbrojone i zdenazyfiko- 
wane.

Wyplenić faszyzm —  t. zn. wy 
plenić z duszy narodu niemiec­
kiego ■ zamiłowanie do parad 
wbjskowych i szczęku broni, do 
podbojów, t. zn. wprowadzić 
Niemców na drogę poszanowa­
nia cudzych praw do wolności i 
życia. Tego nie zrobi się w 
czasie, gdy SS-owcy wiedzą, że 
ich umiejętności mogą się przy­
dać i gdy wiedzą, że mogą być 
do czegoś potrzebni. Bo w  duszach 
takich ludzi budzi się znów chęć 
walki, budzi się żądza odwetu za 
poniesioną klęskę za wszelką, 
cęnę. Będą oni dążyć do tego bez 
wytchnienia, nie biorąc pod u- 
wagę następstw swych poczynań.

W  Japonii

A KTOREM osi na wschod­
nim teatrze wojny była Ja- 

oonia, która znajduje się obec­
nie pod wyłączną okupacją Sta­
nów Zjednoczonych. Japonia pod 
ich opieką zaczyna się powoli 
opamiętywać z, poniesionej klę­
ski i odradzać:

17 maja br. rząd: japoński o- 
głosii pięcioletni plan gospodar­
czej rekonstrukcji kraju.

Ma sę więc rozbudować prze­
mysł metalurgiczny. W  r. 1952 

w  porównaniu z rokiem 1934, 
przeróbka stali i  wydobycie wę­
gla ma wzrosnąć o 40 procent. 
Natomiast produkcja: ryżu —■ 
podstawowego artykułu żywno­
ściowego ludności japońskiej —  
będzie w  roku 1952. mniejsza a- 
niżeli była w  roliu 1934. Tak sa­
mo w porównaniu z rakiem 1934 
ma zmniejszyć się w  roku 1952 
wytwórczość przemysłu włókien 
niczego.
' Równolegle do planów odbu­
dowy ciężkiego przemysłu, dąży 
się do odrodzenia japońskich sił 
wojskowych.''Przed kilku tygod­
niami zreorganizowano policję 

japońską, której stan poreorga- 
nizacyjny wynosi 125 tysięcy lu­
dzi. Kadry policyjne w  razite po­
trzeby można szybko przemie­
nić w  szkoleniowe kadry woj­
skowe. Stąd już tylko jeden 
krok do rozrostu milionowych 
armii.

Nie zapominają Japończycy i 
a flocie wojennej. Po pretekstem 
potrzeby straży wybrzeży, zor­
ganizowali flo ty llę  ną której 
można przeszkolić odpowiednią 
ilość personelu, a równocześnie 
pracujące dla tej flotylli stocz­
nie w  odpowiedniej porze, mogą 
się zamienić w  ogromne war­
sztaty, gdzie zostanie wykuta 
nowa potęga morska Japonii.

Tym przemianom w Japonii 
patronują Amerykanie, z Mac 
Arturem na czele.

O

N ależy się dziwić tylko lu­
dziom kierującym polityką 

zagraniczną mocarstw zachod­
nich, że dostrzegają niebezpie­
czeństwo tam, gdzie go nie ma. 
Imperialiści amerykańscy straci­
li zupełnie wyczucie polityczne i 
dążą do odrodzenia światowego 
faszyzmu.

Kłopotliwe pytania pod adresem  ministra Berioa

Czy Zagłębie Ruhry
znajdzie się znów w lękach kapitalistów niemieckich?

L O N D Y N  (A P I ) M in. B ev ia  zastał 
zapytany w  Izb ie  Gm in p rzez posła 
P a rtii P racy, Hynda, czy  w ie  o tym , 
że' na posiedzeniu p rem ierów  k ra ­
jó w  niem ieckich oraz przedstaw icieli 
Berlina, Hamburga^ i B rem y uchwa­
lono rezolucję, w yraża jącą  wolę, by 
Zagłęb ie Ruhry n igdy nie powróciło 
w  ręce kapita listów  niemieckich.

Min. B evin  odpow iedział, że nic 
o tym  n ie w ie  określa jąc stanowisko 
rządu b ry ty jsk iego  w  te j spraw ie 
ośw iadczył, te  kopalnie- w ęg la w  
Ruhrze n ie  pow inny pow rócić do 
sw ych  poprzednich w łaścicieli. P ro -

blem  ten m a być zadecydowany 
p rzez naród niem iecki, zgodnie z  de­
cyz ją  kon ferencji 4 mocarstw.

Korespondent U n ited  Press w  
Lon dyn ie  przypom ina, że p rzed -lu l- 
koma m iesiącam i gen. C lay  ośw iad­
czył, że w ypow iedzen ie się narodu

niem ieckiego w  spraw ie Zagłębia 
Ruhry nie będzie się m ogło odbyć 
p rzed  zakończeniem  okupacji N ie ­
m iec. Gen. Robertson, gubernator 
w o jskow y W . B rytan ii w  Niem czech, 
odm ów ił wówczas kom entarzy na ten 
temat.

Pyrmsowe zwycięstwa Schumana
P A R Y Z  —  Większością 8 głosów  

Francuskie Zgrom adzen ie Narodow e 
zatw ierdziło  z  pew n ym i zastrzeże­

8 głosóur większości przy 20-tu wstrzymujących się

Bubler przed, trybunałem
Jest to ule tylko jego proces...
(dokończenie ze sir. 1-ej)

Rząd GG —  stwierdził dalej 
prok. Cyprian —  jest: jako insty­
tucja organizacją przestępczą. We 
dług całkiem wyraźnych oświad­
czeń Hitlera, Himmlera i Franka, 
przyświecającym mu celem było 
biologiczne wyniszczenie Narodu 
Polskiego i  oddanie okupowa­
nych obszarów na kolonizację nie 
miecką, .
i Oskarżony nie będzie mógł się 
bronić tym, że decyzja z reguły 
nie leżała w  jego rękach. Obrona 
taka nie byłaby skuteczna za­
równo z  uwagi na wysokie sta­
nowisko oskarżonego ..w rządzie 
GG“  jak i  w  powołaniu się na wy 
rok norymberski.

Proces ten nie jest procesem sa 
;mego Buehlera. Proces ten jest 
procesem hitlerowskich metod 
(walki o władanie nad Europą i 
hitlerowskich metod ekstermi­
nacji narodów.

Zwycięstwo Aliantów rozbiło w  
puch zbrodnicze plany niemiec­
kie i  oto na ławie oskarżonych za 
siada jeden z przedstawicieli im­
perializmu niemieckiego.

Chcielibyśmy —  zakończył swe 
przemówienie prok, Cyprian — 
aby NTN  widział w  oskarżonym

nie tylko Józefa Buehlera, wy­
niesionego przez falę zdarzeń na 
stanowisko szefa „rządu GG“ , ale 
cały zbrodniczy system hitlerow­
ski, wprowadzony w  życie na te­
renach okupowanej Polski.

; n iam i uchwały 
j k on ferencji londyń 
! sM  e j 8 państw, 
i 297 deputowanych 
i głosowało za, 289 
•przeciw, 20 wstrzy 
i m ało s ię od głoso­
wania.

i. P rzed  głosow a- 
Iniem prem ier 
jSchuman zapow ie­
dzia ł, że w  w y -  
spadku n ieprzyję- 

cia zaleceń kon feren c ji londyńskiej 
p rzez Zgrom adzenie N arodowe, bę­
dzie zmuszony ustąpić z. rządu.

Wspólne cele Francji i Polsk i
(Dokończenie ze str. 1-ej)

W  tych warunkach uzyskuje ona 
specyficzną ro lę  w  Zach. Europie.

Zagłęb ie Ruhry, na k tóre w p ływ  
k ra jów  najbardziej zainteresowa­
nych jest. coraz bardziej ograniczo­
ny, sta je się ośrodkiem  przyszłej 
ekspansji.

Taka. koncepcja rozw iązania spra­
w y  N iem iec prowadzi z  nieubłaga­

ną log iką  do odrodzenia niem ieckich 
sił agresywnych, czy li w  konsekwen 
c ji do bezpośredniego zagrożenia 
F ran cji i P o lsk i

Fałszyw a polityka okresu m iędzy 
wojennego spow odow ała odrodzenie 
gospodarczej potęg i N iem iec. R ząd  
polski w id z i w  uchwałach londyń­
skich n iebezpieczeństwo pow tó rz*- 
nia tych fa talnych  błędów;

Wrocławski zespii świetlicowy
ma elesmamacjacll w W arszawie

Zbliża- się term in  otw arca „O gól­
nopolskich E lim inacji Konkursu 
Zw iązkow ych. Zespołów  T ea tra l-  
nych“ ,. k tóre  odbędą, się w  W arsza­
w ie  w  dniach od  20— 25 czerw ca br.

Wielka Loterią, Faiitewa
na odbudowę Katedry i warszawskich kościołów

S T R A J K I W  L O N D Y N IE  
S tra jk  robotn ików  portow ych w  

Lon dyn ie  ob ją ł około 12 tys. osób. 
W strzym any został wyładunek 90 
statków.

Już są w  sprzedaży losy W ie lk ie j 
L o ter ii Fantow ej, organizowanej' 
p rzez Radę Prym asowską Odbudo­
w y  Kościo łów  W arszawy.

N a  lo ter ii w ygrać  można: samo­
chody osobowe, m otocykle, rowery, 
aparaty radiowe, złote zegarki, b i­
żuterię, konie pociągowe itp.

Losy  są. do nabycia w e  wszyst­
kich parafiach w  całej Polsce, w  ko 
lekturach w iększych m iast i w  biu­
rze R ady Prym asowskiej O K W  W ar 
szawa, Now ogrodzka 49 (Roma). Cią

P©lskie fc&Mka,
- sensacją P ra g i

W A R S Z A W A . (A P I )  —  W ysoko 
gatunkowe, dobrze przechowane, 
polskie jabłka, w zbudziły  sensację 
na Słow iańskiej W ystaw ie  Roln iczej 
w  Pradze. Owoców  dostarczyły Pań 

, s tw ow e Zakłady H odow li Roślin.
Żadne z  państw słowiańskich, na­

w et Z S R R  w ystaw iające duże ilości 
artyku łów  spożywczych, n ie  dało- 
odm iany przew yższa jącej gatunek 
naszych ow oców .

Jabłka polskie z  pewnością łatw o 
znalazłyby za granicą rynek  zbytu, 
niestety, jednak będzie to m ożliwe, 
p rzy  dobrej- gospodarce, dopiero za 
k ilka lat.

O  G  Ł  O  S  Z  e  N  I R
Dyrekcja Państwowego Liceum Rolniczo Mechanicznego w  Sobie­

szowie^ ul. Piotrow ieka 11, nr. teł. >523, pocz-ta Sobieszów, powiat Jcła- 
mia Góra, wojew . wrocławskiego 

ogłasza

Wpisy uczniów na rok szkolny 1948149
k 3363 «io S klasy licealne!

Warumki przyjęć id: świadectwo ukończenia gimnazjum rolniczo -  me­
chanicznego lub zawodowego mechanicznego. Kandydaci ze świadectwem, 
ukończenia szkół rolniczych innych typów  mogą być przyjęci na jedno­
roczny kurs wstępny. M ożliw ościzatrudn ien ia  po ukończeniu Liceum: 
praca na stanowiskach inspektorów, instruktorów Pow. Biur Rolnych Zw. 
Saimofp. Chłopskiej i  kierowników stac ji maszynowych. Świadectwo uikoń 
<cze<ni<a’ Zakładu, daje prawo wstępu na Wyższe Uczelnie.

Przy  Zakładzie jest internat. W yżyw ien ie  w  stołówce imtemackiej. za 
opłatą w  wysokości ok. -3 tys. z ł miesięcznie. Okolica zdrowa, górska. W y 
jaśnień na żądanie udzielamy. _____  DYREKCJA

SŁOWO POLSKIE Nr 166 Sin Z

hien ie odbędzie się 2Z sierpnia br.
N abycie każdego 150-złotowego lo 

su przyczyni się do dźw ignięcia z 
gruzów  K ated ry  i  św iątyń  w arszaw  
iskieh, a nabyw cy przynieść m oże 
dużą osobistą korzyść.

Z akw alifikow an o do nich w  drodze 
e lim inacji w ojew ódzk ich  8T zespo­
łów  św ietlicow ych, liczących ogó­
łem  dw a tysiące członków. E lim ina­
c je  ogólnopolskie będą sprawdzia­
n em  w yn ik ów  akcji pod jętej p rzez 
K om is ję  Centralną Z w ią zk ów  Zaw o 
dowych pod hasłem podniesienia po 
ziomu- repertuaru tea trów  św ietlico 
wych, k tórych  w  naszym  k ra ju  jest 
2.600.

W  elim inacjach tfeźm i*. udział 
w rocław sk i zespół św ietlicow y  Fa­
b ryk i K on fekcy jn e j, k tóry  na kon­
kursie wojew ódzkim , uzyskał p ierw  
szą nagrodę, (g)

Ź & C B E  g o s p o b b a b &c z b e

S t a ł y  w z r o s t  p r « M l i a k c | S

Rozpoczęta przed niespełna rokiem 
produkcja, traktorów w  zakładach 
„Ursus** pod Warszawą rozw ija się 
zgodnie z planem i  już obecnie prz-e 
kra cza 100 szituk miesięczn ie, co po- 
ziwala żyw ić nadzieję, że plan rocz­
ny, ustalony na 1200 traktorów, bę­
dzie wykonany, a nawet przekroczo­
ny.

Kierownictwo zakładów „Ursus** 
czyni przygotowania do' tego, aby w  
1949 r. zwiększyć produkcję do 200 
traktorów miesięcznie^.

Na dalszym planie leży przestawie­
n ie  fabryki na produkcję traktorów 
i według licencji czeskiej „Zator T-30“ .

Po przeprowadzeniu odpowiednich 
inw estycji i  rozbudowie zakładów, pro 
dukc-ja traktorów osiągnie poziom 10 
tysięcy rocznie. Jednocześnie produk 
ć ja  dotychczasowego modelu „Ursus 
46“  będzie kontynuowana w  odbudo- 
wywującydh się zakładach w  Gorzo­

w ie na Ziem i Lubuskiej, a. zakłady 
szczecińskie mają w  przyszłości pod­
jąć produkcję małego, zwrotnego trak 
tora ogrodowego polskiej konstruk­
cji.- t

O
Jedyna w  Polsce Fabryka Konfek­

cji Gumowej „Gumownia“  w  Trzebi­
n i wykonała już w  dniu 6 czerwca 
br. półroczny plan produkcji w  101,8 
procentach..

Wyprodukowano 33.385. kompletów 
odzieży ochronnej i  78,194 sztuk pł* 
szczów gumowych.

Do osiągnięcia tych sukcesów przy 
czyniło się z  jednej strony planowe 
i  całkowite zaopatrzenie fabryki w 
Surowce l artykuły pomocnicze, — *  
drugiej doskonała dyscyplina pracy i  
niezrównana embicja całej załogi. 
N iektórzy pracownicy przekroczyli 
w  2o0, a nawet 300 procentach nor­
my swej produkcji.

L O K A L U
4 — 8-cśo pokojowego 

w cehtrum miasta 
poszukuje
Państw ow e Przedsięb iorstw o Budo­
w lane, M ikoła ja  71, za zw rotem  k o­
sztów  remontu. ♦ 6044

Sprzedam y

maszynę parową.
jednocylindrow ą  

js kondensacją, leżącą, 
skok 60 cm, średnica cylindra 40 
cm, moc 140 K M . Państw . B row ar 
K obylepo le, Poznań, P la c  W olności 
n r 7 m. 8, tel. 32-45 i 12-79. K-3321

Kim  będzie m©|a córka ? • w' 1
w  nr 14 tygodnika d la kobiet

„ P R Z Y J A C IÓ Ł K A 44
Nakład 562.000 egzemplarzy

Cena z l 10.—

Ostatni etap drogi 
do dobrobytu

„PO LS K A  ZBROJNA**, omawiając 
ogłoszoną ostatnio uchwałę Rady M l 
nistrów o wytycznych planu gospo­
darczego na 1949 r., tak je  charakte­
ryzuje:

Wytyczne planu gospodarczego na 
rok 194® przewidują dalszy wzrost 
naszej produkcji przemysłowej o 31 
— 23 proc. w  stosunku do roku 194S, 
produkcji rolnej o 14—15 proc. Taki 
wzrost produkcji przemysłowej i  roi 
oej będzie dalszym milowym krokiem 
na drodze do podniesienia naszego 
potencjału gospodarczego i  na drodze 
d<> dobrobytu mas pracujących.

Trzeel i ostatni rok trzyletniego pla 
nu gospodarczego będzie więc rokiem 
dalszej usilnej pracy naszego narodu, 
będzie rokiem, w  którym dokonamy 
wielkiego kroku na drodze do dobro 
bytu 1 do szczęśliwej przyszłości na­
szego kraju.

Kr»| nad przepaścią
„RZECZPOSPOLITA** poświęca 

artykuł stosunkom we ‘Włoszech w  
ciągu ostatniego miesiąca, stwierdza­
jąc :

Dominującym tu zagadnieniem jest 
stale wzrastające, nienotowane dotych 
czas w  historii Włoch bezrobocie, któ 
re objęło jod 2.390.000 ludzi, podczas 
gdy w  roku najbardziej krytycznym, 
19SS, liczbo ta dochodziła do 1.230.000. 
Bezrobocie objęło obecnie prawie 30 
proc. pracowników przemysłowych i 
są wszelkie dane po temu. że procent 
ten dalej będzie wzrastał. Plan Mar­
shalla miast pomniejszyć, powiększa 
liczbę bezrobotnych, be przemysł 
włoski ograniczany w  produkcji wła 
snej prze* zalew wyrobów amerykan 
skich zwalnia masowo swych praco w  
ników.

Bezrobociu towarzyszą strajki tłu­
mione brutalnie przea policję, prześia 
dowanie ruchu zawodowego, który 
'broni się przeciw naciskowi czynni­
ków  rządowych. Fala strajków mimo 
represji przybiera zw siło 1 obejmuje 
Coraz większe połacie kraju. Równo­
cześnie narastają objawy inflacji.

Oto rezultaty polityki rządu de Ga 
śperi, spełniającego ślepo rozka­
zy  Waszyngtonu.

Z a m i a s t  g o t ó w k i

broń i samoloty
M O S K W A  (P A P ) P rasa  nankińska 

donosi, żo  am erykańska „pom oc" 
Chinom będzie rea lizow ana drogą 
dostaw broni, nie zaś środków  p ie ­
niężnych. Część tych dostaw znajdu­
je  się w  drodze do Chin. Rząd K u o - 
m iniangu p row adzi z  U S A  rozm ow y 
w  spraw ie zakupu samolotów. P rz y ­
gotowano ju ż transport 150 samolo­
tów , nabytych n iedawno po 3$ ty ­
sięcy dolarów.

W  N im bo (p row incja  C ze -  Czian) 
w ybu ch ł bunt ludności w obec  kata­
strofa lnej zw y żk i cen ryżu, k tóra 
osiągnęła tam  18 m ilionów  dolarów  
chińskich za fu n t  W  m ieście p ro­
k lam owano stan wojenny. O podob­
nych buntach donoszą z  innych 
m iejscow ości Chin, znajdujących Się 
pod rządam i Kuom infangu.

W . M i s k a

z d a lek a
A M E R Y K A N IE  U S IŁ U J Ą  OD RO ­

C Z Y Ć  R E FO R M Y  D E M O K R A ­
T Y C Z N E

Prem ie r  W ie lk ie  H es ji Christian 
Stock zagroził ustąpieniem, jeże li 

am erykańskie w ład ze  okupacyjne 
n ie  zatw ierdzą now ej ustaw y parla­
m entu o  wprow adzen iu  rad  załogo­
wych. Równocześnie prem ier StocE^' 
zaznaczył, i e  w  wypadku dalszego 
odraczania d ecyzji w ładz am erykań 
skich rów n ież pozostali cz łon ków  e 
rządu heskiego podadzą się do dy­
m isji.

S P R A W A  K O L O N II  W Ł O S K IC H  

D zisiaj podjęte zostaną w  Lon dy­
n ie rozm ow y zastępców m in. spraw  
zagranicznych w  spraw ie przyszłoś ci 
b. kolonii, włoskich. K on ferencja  
rozpatrzyć m a rezu ltaty prac kom i­
s ji badawczej, k tóra  ostatnio pow ró 
cliła do Londynu z kolon ii włoskich.

K U R SY  W  NEW  YO RKU  
D L A  STUDENTÓW  Z  EUROPY 

Z  in ic ja tyw y  studentów w  Bo­
stonie, k tórzy  sam i zeb ra li odpo­
w iednie fundusze, zorganizowano na 
te j uczelni m iesięczne kursy d la 

studentów europejskich. Uczelnia 
zwoln iła  z  opłat wszystkich stypen­
dystów  europejskich. Grupa polska 
jest najsiln iejsza. Środkow ą Euro­
p ę  reprezentu ją także studenci cze­
scy 1 duńscy.
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Anteny! kolskie irasiy w Niemczech
\  i  ł  S P O L P R A C A  amerykańskich trustów z  w ielk im  przem ysłem  N ie  
S J \ ł  m ieć jest starą tradycją. O to fak ty ;
T  *  Standard Oil —  należący do R ockefellera  kontro low ał n iem iecki 

rynek naftowy.
W  przem yśle samochodowym „F 8 rd “  1 „Generalm otors Co“  odgry­

wały ważną rolą. Ford, posiadał w ie lk ie  zak łady w  K o lo n ii i  w  Berli­
nie, a ponadto k ierował techniczną Stroną produkcji tak zwanych n ie ­
mieckich w ozów  popularnych „V o l kśWUgen".

W przem yśle elektrycznym  am ery 
kańskie „G eneral E lectric " należą­
ca do grupy M organa posiadało 30#/« 
akcji w ie lk iego trustu n iem ieckie­
go A E G  —  A llgem eine Elektrische 
Gesellschaft.

Iinternatiońal Telegraph Telepho 
ne posiadało liczne udziały w  N iem  
czech.

W ielk i trust energii e lektrycznej 
—  Sofina —  Chade —  Sidro, był 
amerykańsko niem ieckim  konsor­
cjum, w  skład którego w chodzili 

, Morgan, A E G  i Krupp.
Za pośrednictwem  przybocznego 

bankiera H itlera —  barona Schroe 
dera oraz jego  nowojorskiej f i lii —  
„H enry Schroeder —  Bank* (k tórej 
radcą prawnym  Jest osławiony John 
Foster Dulles —  najbliższy doradca 
amerykańskiego sekretarza Stanu 
Marshalla) utrzym ywano ścisłe 
kontakty z  W a ll Street. ,

I. G. Farben posiadało umową ze 
Standard Oił, Fordem  i  Dupont de 
Nemours.

O d b u d o w a  N i e m i e c

W  ciągu pierwszych kilku la t po 
klęsce K aisera spłynął na N iem cy 
ob fity  potok dobroczynnych dola­
rów. Ponad 4 m iliardy dolarów in­
westycji utonęło w  ciężkim  prze­
myśle niemieckim.

G łówne operacje finansówe prze­
prowadzane były  p rzez am erykań­
ski Bank Dillon, Read &  Co, k tóry 
w, roku 1925 roku finansował po­

życzkę dla Thyssena, —  tego samego 
finansisty niem ieckiego, k tóry  w  20 
lat później napisał książkę p.t. „71- 
naiiSbwałem Hitlera**.

W 1928 r. ten sam bank Dillon, 
Read &  Co finansuje dalsze pożycz­
ki dla Thyssdha, Siemensa i T ru ­
stu Stalowego „M eta llvere ln ".

N ow e m iliony dolarów  zostały 
ju ż ulokowane w  Bizonil, która w  
ciągu najbliższych m iesięcy otrzym a 
jeszcze ok. 800 m ilionów  dolarów, 
a w  ciągu najbliższych pięciu lat 
2,5 m iliarda dolarów  tytułem „po­
m ocy" Marshalla. W strzymano ju;Ż»i 
dekartelizację i  demontaż fabryk, 
a o fic ja lne oświadczenia głoszą, że 
denazyfikacja jest akcją szkodliwą 
dla interesów USA.

Plan  M arshalla -
Pow tarza ją  się te same nazwiska.
W płynęły w praw dzie dwa nowe: 

Harrim ana (latającego ambasadora 
planu M arshalla) i  Hoffm ana —  dy 
rektora tego planu, lecz za ich ple­
cami ukryw a ją  się dobrze znane 
nam trusty.

G dy James S. M artin, szef sekcji 
dekartelizacji p rzy  amerykańskim 
zarządzie w  Niemczech podawał się 
do dym isji —  wskutek atmosfery, 
k tóra uniem ożliw iała mu pracę, o- 
św iadczyl on dziennikarzom:

-T,Stany Zjednoczone zbrukały swe 
ręce w  N iemczech. N ie  można bro­
nić demokracji, naznaczając na k ie­

rownicze stanowiska ludzi, którzy 
reprezentują prywatne interesy".

W czasie dyskusji nad planem 
Marshalla, republikański kongres- 
man ze s\aiiu M ichigan —  George 
Sadowski, kategorycznie zaprotesto 
w ał przeciw  odbudowie niem ieckiej 
machiny przem ysłowej. Zacytował 
on słowa b. zastępcy sekretarza 
Stanu Dean Achesona, k tóry  o fi­
c jaln ie stw ierdził:

„Rząd amerykański uważa pro­
dukcję przemysłu niem ieckiego za 
podstawę planu Marshalla w  Euro­
pie".

„P rzed  naszymi oczyma —  oświad 
czył Sadowski —

Odbudowuje się N iem cy dla tej 
samej, zawsze

żywej kilki trustów,
ju n k tfów  i  m ilitarystów, którzy

stw orzy li wo jenną machinę Hitlera, 
Po lityka ta ciągnie się ju ż od 
dwóch lat —  z początku potajemnie, 
dzisiaj zaś dzięki E R P  —  już o fi­
cja ln ie",

„C zy o to w alczy liśm y, aby odbu­
dować potęgę trustów niem ieckich?" 
—  zapytał Sadowski.

Odpowiedzią na to pytanie jest 
ton ofic ja ln ej odpow iedzi amerykań 
sklej z  jednej strony pod adresem 
Niem iec, W łoch i Japonii, —  b. w ro 
gów, z  drugiej zaś —  p o d ' adresem 
Polski, Jugosławii i  Z  w. Radzieckie­
go, k tóre w alczy ły  ram ię w  ram ię z  
Am erykanam i —  ton, k tóry św iad­
czy o praw dziw ym  odwróceniu przy 
m ierzy. Bo w  W aszyngtonie coraz 
częściej m ów i się o zachodnich 
N iemczech, jako o najbliższym  
aliancie. J. R.

W y s t a w a , -

Z N IŻ K I  KO LEJO W E N A  W ZO  J 

Ustalona już została kwestia zni-1 
żele kole jow ych  na W ZO. W ynoszą 
one 66 proc. ceny b iletów  w  pocią­
gach popularnych i 50 proc. zniżki 
przy przejazdach indywidualnych.

Pociąg i popularne organizu je w y ­
łącznie „O rbis". N iezależnie od te­
go każda grupa, która zechcę zapew 
nić sobie przejazd w  odpowiednich 
warunkach, powinna porozumieć się 
z  najbliższą placówką „O rb isu ".'B i-- 
le ty  powrotne będą ważne po u- 
przednim  ich ostemplowaniu na te 
ren ie W ZO. Na terenach W ZO  od­
byw ać się będzie sprzedaż b iletów  
kolejow ych, sypialnych i lotniczych.

P rzy  dyrekcji W ŻO  w e  W rocła­
wiu, P lac  Solny 1, czynne jest biu­
ro „Orbisu", które zajm uje się w y ­

» Mistrz Pathelin«  przemówi na wredawskim Ratuszu
Co zobaczymy na naszych scenach w czasi e WZO ?

Udało m i się „złapać" dyrektora ska. M am  w ie le  zaw iadom ień i  ty-
W aldena poza teatrem, co jest rze­
czą doprawdy bardzo rzadką. S ie­
dział zapatrzony w  tekst „M aistre 
P ierre  Pathelin*a" tłumaczony dosko 
nale na język  polski przez Adam a 
Polewkę. N ik t inny n ie potra fi mi, 
lep iej pow iedzieć o im prezach tea­
tralnych podczas W ystaw y, jak  
wódz wrocław sk iej M elpomeny.

Rozm aw ia liśm y pół godziny i 
w iem , że... n ic n ie w iem . Jestem tak 
samo zorientowany w  tym , co bę­
dzie się Iz ia ło na scenach teatrów  
dolnośląskich, jak  odpow iedzia lny 
za to ich kierownik.

K ró tk i w yw iad  d la Czyteln ików  
„S łow a " zacząłem od zasadniczego 
pytania:

—  Czy będą jakieś w ie lk ie  irapre 
zy  na naszych scenach?

—  Oczywiście. Dużo bardzo cie­
kaw ych  —  odpowiada dyrektor.

—  A  jakie?

Zasępiła się twarz. Podniosły się 
ramiona ruchem bezradności.

—* M ia ł być Sch iller ze swymi 
Krakow iakam i, a le nie będzie. M iał 
być Szyfm an z  „C ydem ". P ra w ie  
na pew no przyjedzie  opera bytom -

leż  odwołań w  sw oje j teczce.
—  A  któż w ie  lep iej od pana, co 

się będzie działo w  pańskim tea­
trze?

Przec ież pan jest odpow iedzia lny 
za- stronę w idow iskow ą Wystawy...

—  N a jw ięcej w ie  Warszawa, bo 
ona sporządza plan w idow isk. Ja 
jestem  odpow iedzia lny jedyn ie za 
to, żeby pokazać przyjezdnym  go­
ściom to, co m yśmy tutaj sami zro­
b ili i  co jesteśmy w arc i —  zastrze­
ga się dyr. Waiden.
- W e wszystkich wolnych terminach 
będziem y grać sztuki, znane na ogół 
w rocław ianom , a w ięc  „M r. Smith 
odkryw a Am erykę", kom edię „Cyru 
lik  Sewilski**,, w  sali Teatru Popu­
larnego, „Św ierszcza za kominem 
i  „F ircyka  w  zalotach". Poza tym  
opera bytomska. -

—  I  nic nowego?
Nareszcie dyrektor wypow iada 

się, w  oczach n is ma ju ż troski -— 
jest entuzjazm.

—  W ystaw iam y „M istrza  Patho- 
lin a " anonimową sztukę z  X V  w ie ­
ku. W ystaw im y ją  w  sali rycerskiej 
na Ratuszu w  strojach h istorycz­
nych.

W yd a je  m i się, że jest to zbyt 
mało jak  na nasze w rocławskie am­
bicje, ale rozumiem, że dyrektor 
Waiden chce wiedzieć, czego żądają 
od niego warszawscy p ro jektodaw ­
cy, k iedy będzie m iał wolne term i­
ny w  swoim  teatrze, k to do nąa 
przyjedzie i  kiedy. Oby tę odpo­
w iedź otrzym ał jak  najszybciej.

Czas nagli. Spieszymy obydw aj 
do prac przedwystawowych. Na k il­
ka tygodni przed W ystaw ą trudno 
sobie ,we W rocław iu  pozw olić na 
dłuższą n iż półgodzinną pogawędkę 
przy „pół czarnej". Jeszcze ostat­
nie pytanie:

—  Dyrektorze, jak  się przedsta­
w ia  now y sezon?

—  O tw orzym y go przypuszczalnie 
1-ge września „Su łkowskim ".

—  A  zm iany personalne?
.-r- Są —  uśmiecha się tajem niczo 

mój rozmówca. —  Są i to bardzo 
ciekawe, ale pąwiem  panu o nich za 
k ilka dni, aż m i m oje um owy i pro­
jek ty  w  W arszaw ie zatwierdzą.

W yw iad  przeprowadził 
Czesław Ostańkowicz

łącznie sprawami, zw iązanym i z  er 
ganizowaniem  przejazdów  na W ZO.

P A R K IN G  SA M O C H O D O W Y 
N A  P L A C U  G R U N W A L D Z K IM  

Rozw iązan iem  problemu transpor 
towego w  m ieśc ie , za jm uje się spe­
cjalna Sekcja Transportowa M ie j­
skiego B iura W ystaw y w e W rocła­
wiu. Szczególny nacisk położono na 
sprawną obsługę ruchu samochodo 
wego. Przygotow ano parkingi strze 
żonę i otwarte. Na jw iększy  z  nich i 
będzie na pl. Grunwaldzkim . C zyn­
nych będzie 8 stacji benzynowych 
stałych i 2 ruchome.

P R Z E C H O W A L N IA  D Z IE C t 

Na terenach W ystaw y  „ A " ,  za 
Paw ilonem  Żydowskim , budowany 
jest paw ilonik  R TPD , gdzie m ieścić 
się będzie tzw . „przechowaln ia dzie­
ci". Rodzice będą tu m ogli zosta­
wić, swe dzieci „na przechowanie". 
T u  też będzie można odnaleźć dzie­
ci, zagubione w  czasie zwiedzania 
W ZO. Będzie tu urządzony w zoro­
w y  ośrodek opieki nad dzieckiem.

O T W A R C IE  M U ZEU M  
PA Ń S T W O W E G O  ...

W  dniu 11 lipca br. nastąpi otw ar 
cię Państw owego Muzeum  przy pl. 
St. P iaskowskiego. W  gmachu M u­
zeum znajdzie pom ieszczenie W ysta 
wa Prehistoryczna oraz galeria  M a­
larstw a Polskiego. W  odnawianym 
Ratuszu zorganizowana będzie „W y  
stawa Przeszłości i  Przyszłości W ro 
cław ia".

K O N G R E S K U L T U R Y  
Z  końcem  sierpnia, prawdopodob­

nie w  dniach 25— 28 sierpnia br. od ­
będzie się w e  W rocław iu W ielk i M ię 
dzynarodow y K ongres Ku ltury, kto 
ry  będzie w ie lką  m anifestacją kul­
tury polskiej. Przybędzie około 400 
delegatów z kra ju  i zza granicy.

Fffcdukcjft wzrasta-
Do rzędu na jpoważn iejszych ouiąg 

nięć naszej gospodarki narodowej 
zaliczyć należy stabilizację cen, na 
rynku wewnętrznym .

M im o anarchii, jaka w  począt­
kach roku ' ubiegłego panowała gra 
rynku oraz o lbrzym iej dysproporcji 
m iędzy cenami tych samych tow a­
rów  w  różnych miejscowościach, 
zw yżka cen została zahamowana, w  
zakresie zaś w ielu  artyku łów  p ro­
dukcji rolnej i p rzem ysłowej ceny 
znacznie spadły.

Podczas gdy w  maju r. ub. 
100 kg żyta kosztowało p rzec ięt­
nie 4.300 zł, w  m aju rb. —  2.350 
zł. W  tym  samym okresie cena pśzo 
nicy spadła z  6.000 zł do 3.550, ję iz -  
m ienia —  z 4.100 zł do 2.350 zł,- ow ­
sa —  z 4.100 do 2.250 zł. W edług o- 
statnich doniesień, ceny zbóż w 
transakcjach wolno-rynkow ych  na­
dal zniżkują, kształtując się w  w ie  
lu rejonach na poziomie cen, płaco 
nych rolnikom  przez Fundusz Aprc* 
w izacy jny, k tóry  skupuje praw ie 
85*/# całej podaży zbóż.

Spadek cen podstawowych orty ku 
łów  charakteryzu je na jlep iej porów  
naale cen, płaconych za nie w  m a­
ju 1047 r. z -cenami z  m aja 1948 r. 
Tak  więc, podczas gdy wskaźnik cen 
tow arów  w olno-rynkow ych  w  W a r­
szawie w yraził się w  m aju r. ub* 
cyfrą —  115,1, w  m aju rb. rpadł do 
—  109,8.

N iem niej pozytyw ne w yn ik i osiąg­
nięto rów n ież w  akcji norm owania 
cea artyku łów  przem ysłowych. Od  
sierpnia 1947 r. do m aja r. b. o  orni 
mo podw yżk i cen niektórych pro­
duktów jak  np. p rzetw orów  nafto­
wych, drewna i b lachy cynkowej, o -  
gólnte ceny w yrobów  przemysłu 
v/ych znacznie zn iżkowały.

W drugiej połow ie czerw ca spo­
dziew any jest znaczny w zrost po­
daży mięsa, a w edług opin ii fachów  
cćw, podaż m ięsa w  ostatnim Łw ar 
tale r. b. z łatwością p ok ry je  zapo­
trzebowanie kraju - nawet p rzy  p la­
nowanym  zw iększeniu eksportu be­
konów.

W  dziedzinie tłuszczów zw ierzę ­
cych, pom im o znacznego iwięk&oo- 
nia podaży, istnieje nadał kon iecz­
ność importu. N a podkreślenie zaałsł 
gu je wzrost produkcji masła.

W  lipcu r. b. w ejdą  w  życie jed ­
nolite marże zarobkow e aa artyku ­
ły produkcji państw owej, spółdziel­
czej i p ryw atnej. W  dziedzinie uałuf 
przeprowadzona będzie rew iz ja  uato 
lonych już w ynagrodzeń dba rze­
m ieślników.

W zmocnienie kontroli nad cenam i 
usług rzem ieślniczych pozwoH oa 
usunięcie licznych siedoclągnłęe, 
przyczyniając się do stabilizacji, «  
paw et obniżenia cen pobieranych e -  
becnie przez rzemiosło.

f t o x . n a e g w i a m n s g  z

»0hsę f|| i miissę b?ć - lekniką

D w u l e c i e  i w ó r c z e | _ j » l a c ó w k l

W y d a w n ic tw o  Zachodni®
w stułbie społeczeństwa

W  polsk iej literaturze powojennej 
odczuwa się ciąg le jeszcze ogrom ny 
brak książek poświęconych tem aty 
ce Z iem  Odzyskanych. Z  uw agi na 
doniosłość tego problem u i  konieez 
o ość zapoznania szerokich mas spo 
tęczeństwa polskiego z  n a jżyw otn iej 
szymi zagadnieniam i politycznym i, 
gospodarczymi i kulturalnym i tych 
obszarów, na leży poczytać za w .e l 
ką zasługę W ydawnictwu Zachod­
niemu, że  od dwu la t o fiarow u je  
rzeszom czyteln ików  doskonałą lek 
turę, budzącą żyw e  i  zdrow e zain­
teresowanie dla prob lem ów  Ziem  
Odzyskanych. W ydaw n ictw o to  ob­

chodzi właśnie drugą rocznicę swe­
go założenia.

W  dorobku tego w ydaw nictw a, w  
cyklu „Zagadnienia Z iem  Odzyska­

n ych " notu jem y prace: dr. Czekań­
s k ie j „ Z  b iegiem  O d ry " —  książkę 
0 charakterze p ierw szego podręczni 
ka do nauki o  naszych kresach za­
chodnich oraz pracę dr. W ł. G rab­

skiego „200 miast w raca do Po lsk i" 
—  m onografię miast na Ziem iach 
Odzyskanych. A u torzy  A . Ta rg  i Zb. 
Bednorz w  pracach p t  „Śląsk w  o- 
kresie okupacji" i „Śląsk w ierny 
O jczyźn ie" są p iew cam i bohater-? 
skich w a lk  Ś lązaków  o polskość na 
przestrzeni d zie jów  oraz w  ,-zasie 
okupacji h itlerow skiej.

W artościową pozyc ję  d la h istory­
ków  stanowi książka dra Labudy 
„W ie lk ie  Pom orze w  dziejach P o l­
ski", a ciekawe reportaże St. Su li­
m y z  podróży  po M azurach zebra­
ne w  tom ie pt. „Z iem ia  odnalezio­
nych przeznaczeń" są bezsprzecznie 
cennym dorobkiem  polskiej literatu 
ry  powojennej.

N a specjalną uw agę zasługują pra 
ce zbiorow e znakom itych znawców  
współczesnych zagadnień naszych 
obszarów zachodnich (np. „Z iem ie 
Odzyskane —  Odzyskani ludzie"), a 
także zebrane w  trzech tom kach 
pod wspólnym  tytułem  „Św iat o

N iem czech i  N iem cach" w ypow ie­
dzi znanych polityków  i publicy­
stów  św iata na tem at aktualnych 
problem ów niemieckich.

W  cyklu: „Zagadnienia niemco­
zn aw cze" notu jem y kilka wartości© 
w je b  pozyc ji: uznaną p rzez k ry ty ­
kę za „p ierw szą polską h istorię dru­
g ie j w ojny_ św ia tow e j" pracę W. 
Supfńskiego pt. „Od W esterplatte 
do H iroszim y" oraz książki: J. Ga­
jew sk iego i W. G łowackiego .Ana­
logie rew izjon iżm u niem ieckiego",' 
A. Rogalskiego „Już n igdy w ięce j" i  
Peregrinusa „M iasta niem ieckie dzi 
ś ia j" — będące niejako ostrzeże­
ni em  przed odradzającą Się falą n$e 
m iecljjego rew izjoftizm u oraz zbyt 
szybką cdbudową pokonanych N ie ­
miec.

Wśród 65 książek, wydanych w  
ciągu dm *letn iej p racy W ydaw n ic­
twa znajdują się także dwa tomiki 
poezji, a m ianow icie L . Gulińskie* 
£c i P r  Fen ikowsklego „Odra azu- 
m i pc polsku" oraz J. Sztaudyngera 
„S tro fy  W rocławskie".

Chociaż założenia program owe W y  
<tav;nictwa Zachodniego p rzew !d 7w a 
ły  dostarczanie społeczeństwu -ektu 
t j  zw iązanej jak  najściślej z  próbie

Zam iłowanie do zawodu powinno 

być jednym  z  k ieru jących m oty­

w ó w  przy  w yborze czy to studiów

m atyką Z iem  Odzyskanych oraz z  
zagadnieniam i niem coznawczym i, w  
praktyce w yłon iła  się potrzeba w y ­
dawania rów n ież książek typu bele 
trystycznego, z których dochód sta­
n ow iłby  dobre zaplecze finansowe 
dla akcji w ydaw nicze j książek pro­
blem owych. W  dorobku pracy W y­
dawnictwa Zachodniego mamy dzię 
k i temu k ilka prac poświęconych te 
m atyce m arynistycznej, książki dla 
m łodzieży, tom iki poświęcone zagad 
nieniom  sportu i inne.

Om awiając działalność W ydaw ­
nictwa Zachodniego nie wolno po­
m inąć prac wydanych w  obcych ję ­
zykach dla zagranicy na polecenie 
M inisterstwa - Z iem  Odzyskanych i 
M inisterstwa Spraw  Zagranicznych, 
a opracowanych całkow icie przez ze 
spół redakcyjny Zachodniej Agen c ji 
P rasow ej (Dziennikarska Spółdziel­
nia Pracy ), k tórej W ydaw n ictw o Za 
chodnie jest agendą. W arto t 
wspomnieć, że członkow ie Dzienni­
karskiej- Spółdzieln i P ra cy  na tego­
rocznym  walnym  zgromadzeniu za­
o fia row a li pół m iliona złotych na 
książkę dla Z iem  Odzyskanych.

wyższych, czy w  ogóle przyszłego 
fachu.

M łoda studentka jednaj z wya-? 
szych uczelni w rocławskich m arzy 
o m edycynie od chw ili uzyskania 
świadectwa dojrzałości. W je j wzru 
szającym  liścia do naszej redakcji 
znajdujem y m. in. zdania, jak ie 
może dyktować ty lko  zapał m łodo­
ści i  um iłowanie swych pragnień: 
„Chcę być i muszę być lekarką,..**

Od jesien i pragnie wstąpić na 
medycynę. I  już m arzy  o tym, 
aby w  okresie letnim  pracować • 
przez m iesiąc u lekarki, jako pom oc 
w  je j gabinecie. Zgodzi się także 
na szpital czy lecznicę.

M łodą studentka zw raca się do 
nas, prosząc o pomoc w  w yszuka­
niu lekarza -  kobiety, która chcia­
łaby um ożliw ić je j bezpłatną p rak ­
tykę. W  zamian za swoją, pracę 
pragn ie ty lko uzyskać na ten czas 
m ieszkanie i utrzymanie.

Najchętniej w y jechałaby na wieś. 
na okres lipca, m oże jednak zg ło­
sić się do każdego miasta czy m ia­
steczka na Dolnym  Śląsku, a nawet 
w  innych częściach kraju.

Zawód lekarza, jak  żaden inny, 
w ym aga zam iłowania —  dlatego za 
pał m łodej dziewczyny godny jest 
poparcia.

Zgłoszenia prosimy k 1 
redakcji ..Słowa Pols^

SŁOWO SSEiF



He godzin liezy 
59 dzień pracy “ ?

Otrzym aliśm y dość charaktery­
styczny Jist, Ilustru jący, ja k  n iektó­
re czynniki n ie rozróżn iają co to 
jest „dzień p racy " i  ja k  podchodzą 
do zagadnienia plac. L is t ten w 
skrócie cytu jem y pon iżej:

„N a  dzień 30 kw ietn ia —  pisze 
nasz C zyteln ik  —  Polsk ie Zakłady 
Zbożow e powołały kom isję inw en ta­
ryzacy jną d la m łynów  „Spo łem " i 
wszelk ich m agazynów  . zbożowy cli. 
P rzy  pow oływ aniu  członków i  prze- 
wodniezącyeh tych kom isji przedsta­
w iano im instrukcję zbożową, k tó­
re j § 8 przew idu je, że  członkowie, 
b iorący" udział w  .pracach inw en ta­
ryzacy jnych  będą - otrzym yw ać po 
866 z l dziennie. Natom iast p rzew od­
niczący kom isji m łyńskiej, .specjali­
ści, m ieli być nawet wynagradza­
ni po 2.500 zł dziennie (o tym ostat­
nim  m ówiono tylko na ucho). 'T y m ­
czasem po zakończeniu swych .trać 
członkow ie tych kom isji otrzym ali 
w ynagrodzenie w  stosunku 800 zł..; 
%£ dobę.

Nasuwa się pytanie —  ile  godzin, 
w łaśc iw ie  ma dzień pracy, następ­
nie czy pragm atyka diet, zastosowa­
na' przez komisarza Inw en taryzacy j­
nego. jest zgodna z ustawą inw en ta­
ryzacyjną?

Na marginesie 
członkow ie koro 
n ej b yli powołani jako 
łeczny, jako fachowcy, 
kom petencje w  dziale i 
zbożowym  i bynajm niej 
pracownikam i PZŻ.

W ydaje  się, że .pewne 
żałoby wynagradzać tak 
w idu ją ustawy.

n  r

Wystawa Ł  0* udała siej
f u l  d i i i  m inii®  o d e zu w iE  fe j s k u tk i

warto zaznaczyć, ze 
;jl inw en taryzacyj- 

zytinik rpo- 
pósl wdający 
młynarsko - 
i nie byli

prace ialc.- 
jak  prze­

Jeszcze prawie miesiąc dzieli 
nas od otwarcia Wystawy, lecz 
skutki jej dla Wrocławia, już dziś 
śą widoczne, niezaprzeczalne, a co 
najważniejsze — trwałe. Dobrze 
się stało, żę Wrocław —  jako* rnia 
sto flJ został włączony do. całości 
Wystawy. Skutki tego kroku po­
zostawią niezatarte piętno na o- 
blićzu miasta, a równocześnie wy 
tyczają linię postępowania na 
przyszłość.

Na nasze, ną wpół obumarłe 
miasto, Wystawa podziałała jak 
prąd elektryczny. Poderwała je 
i pobudziła do wysiłków, które 
nie tak dawno j‘eszcze. wydawały 
się niewykonalne. „Wszystko się 
zrobi, jak są pieniądze" — może 
ktoś powiedzieć. Niewątpliwie 
pieniądze l mają też swoje znacze­
nie i bez. nich nie możemy się 
obejść. .Ale pieniądze, to jeszcze 
nie wszystko. Trzeba zapału i chę 
ci do pracy. Jedno i drugie zna­
leźliśmy, na. szczęście wśród nas 
i dlatego już obecnie możemy się 
poszczycić dużymi osiągnięciami.

Nawet największy pesymista 
musi pfzyznać, że dużo się u nas. 
zmieniło. Są tacy, którzy po pół­
rocznej nieobecności w naszym

Notatnik, w ro cław sk i
„Tydzień Cąystotoł" urządza . w 

ze ubliżają-cą się. Wystawą,. 
fcaraąd Kilenśki łącznie z kom-iś^nni 
teniitarnymii^ k-tórerózjtoecęły już swą 
dfcwaldiinośó. „ Tydzień" trwać,/.będzie 
ed 21- do 2? czerwca br. W ‘ „Tygod- 
hau" mu®zą wz.iąć udaieł wszyscy 
mi&sz.kańcy mić-^te, zaś wyróżnione re 
wiiry zo-sćę-ńą nagrodzone..

Uroczyste pożegnanie poborowych, 
.wcieleniych do szeregów W. P. odbę- 
dede ©lę w  dai-feoh 21. 22 i 20 czerwca, 
ore-z 2 liipca. Żegmać będ.ziem.y mx- 
fcLy-cih pobór owych ń* .plaicii' p>r*y 
RKU ,' o l Łąkowa 2.

6©0 iic-zniów P-uihUeanej ś-rednn-ej 
Bzłkoly Zawodowej Nar.. 1. przyMegń 
dziś do pracy, w  namaeli apołeoznej' 
akcji odg.ruzowairia m-iesj a; ■

Wystawa Fotografiki otwanto &o*w- 
Rtćę skaraniem Wrocławski ego . 'Powa- 
rzyi&twa Fotografiezn ego. Obesmować 
ftna będzie pohed 200 pra-c. o różno- 
fodinej tematyce. * ze szczególnym vi- 
'wzjględni enii em Ziem Odzytskan yoh 
Otwarcie nastąpi w  niedzielę An. 20 
Nd . o goda. 1-2 w  Ratuszu.

Nestor fotografiki polskiej, pio£. 
Bułhak, w ygłosi' do. 21 bm. o *od-z. 
16-tej w  gmachu Uniwersytetu, >1. 
Szewska 4*9, odczyt pt. ,.Ó ' fotografii, 
ojczystej". Wykład • i(tuśtrowd»ny bę­
dzie licznymi przezroczami.

Wysadzony w powietrze i-osiame 
wtresżcie diuzy bunkier, na pl. Brani- 
borskim. Usunięcia go dokona Szko­
lą Podoh. Saperów na prośbę Wy-- 
doiału Drogowego Z. M.

Kóoakttrs prac kół sakólnyioh Ligi 
Morskiej odbędzie się dn. 21 czeiwca. 
»  gOd»z. 17, przy ul. Pomorskiej 3.

„ty

Lekcję pokazową „Jak powstaje 
P*an sytuacyjny“  ur-ządze. w związku 
«. uirządaeniean wystawy prac ućz- 
ttiów, Państw. Gimnaaduim Miernicze. 
Ciekawa ta lekcja odbędzie. się 16 
fea&i. o godz. 10-tę-j w  gmachu szkol­
nym przy ul - Bożogrobowców 8.

Kilka ton gruzu, pozostawionego 
Sśrzoz fknmę budowlaną, która remon 
to*Wała budynek przy ul. Malachow- 
Bkiegó 22, leży dotychczas i nie ma 
‘ttikogo, kto by go • usunął. Gruz Ła- 
■nm-je preejśoie oraz zatarł kanał Acie 
fcowy. - Punkt jest ruofrliwy i po w i­
nien być oczyozczofi y . Kto to wła­
ściwie ma zrobić?

Odczyt red. Grotowskiego p.t. „Wro 
fław  przed Wystawą" odwołany w 
•Woktn ęwteie z powodu niepogody, od 
będzie #ię dn. 1S czerwca o godz._18 
w lokalu Klubu Inteligencji Pracują 
•N , R-ynak 37. Wstęp na toń imtereau 
toey odcayt bezipbatoy.

między dyfekcyjna, fcfcó 
•aj zadaniem będzie -opracowanie 
■o^ian w roaktodeoh jazdy pociągów 
pasażerskich na okres zimowy, roz- 
pocunto się 16 lipca br. we W-cocla- 

Wnio^^ę-i i  życzenia na temat 
' -fc1 •? r>a leżałoby v'P rówad z ić do 

/ jazdy , należy naday 
->y-T> Wrocław w ter

Oddział wrocławski Polskiego To­
warzystwa Miłośników Astronomii or 
gaai-auje się w  nss-zym mieście: Ze­
branie orgaffiiżacyj.fie odbędzie się dn. 
19 czerwca o godż. 17 w  gmachu Ob 
serw-afceriaiim A^f.roaioflmcżneigo jwey 
P  Kopenniikn 11. Kfca zebremiu dr 
Mergentaler wygłosił odczyt pt 
cie l gwiazdy". -

„kum - W zorów", — Ryn-esk . 56. któ­
ry będzie równocześnie fragmentem, 
Wyetawy terenu „C “ , zostanie w  naj 
bliższym czacie otwarty. Wszelkich 
thformacji odnośnie eltosponatćw i  wa 
runko w  udzieta Izba Przęm.-Hćmdilo-

Próby re,jwe«enłacyjnego ełióru i 
orkiestry T-we Uniwersytetów Ludo 
Wyob odbywają się w poniedziałki o 
god*. 18.80. ul. M. Óu-rie-Sklodow- 
słkiiei I I  (lokal Kuratoriom ); ,

Ib* budowy Masnego domu i hote­
lu przystąpił zarząd 2/w. Zawód. P>ra 
cownikÓAy Polskiego Radia. Dom wy­
kończony będzie w drugiej połowie 
lipo* br.

Trsy placówki, ułatwiające wybór 
m w w 1« istnieją we Wrocławiu, e 
mianowicie: w Kuratorium O. S., w 
Łnstytucie Higieny Psychicznej i  w 
Urzędzie .Zatrudnienia.

Szeroko zakrojoną ka-mpa-mę sako 
lenio-wą w pós zczególny oh Zawodach 
przewiduje Rśha Przemysłowo - Han 
dlowa, która na ten cel przeznacza 
w  tym .roku przeszło 6 mil,, zł. Laba 
P.osiada na Dolnym Śląsku 1® szkół 
zawodowych, w: tej liczbie jedną szko­
łę  średnią we Wrocła-wiu.v 

j ...Posiedzenie Miejsekieg© Komitetu 
| Konkursu Estetyki Wystaw i  Wnętrz 

odbędzie się dn. 16 czerwca br. w sa 
I li konferencyjnej Zrzeszenia * Kup­
ców Polskich we Wrocław iu o godz.

116,30 (ul. Szewska 5).
przewodników po Wrocławiu, 

organizowany przez Polskie Towa­
rzystwo Krajoznawczo rozpocznie, się 
dn. 21 bm. o godz; TT. Uczestnicy 
zechcą się zgłosić celem dopełnienia 
lormaitnośęi wpisowyćh dniaóh 1S 
i  1© bm. w  godzinach 16.30 20' —
uJ.' Fredry 1 I I  p.

...Od 20 czerwca br, zamierza wy­
konać czerwcowy plan produkcji ko 
ło fabryczne pnzy Fabryce. Wodo­
mierzy.

mieście, wracając —  nie poznają 
pewnych jego odcinków. Bo też 
gigantycznych nieomal prac już 
dokonano. Czy będą to ulice, czy 
oświetlenie, czy usuwanie'  grużu, 
na każdym kroku zmiana, na każ­
dym odcinku wre praca. Prawię 
codziennie pod aj emy nowe cyfry, 
donosimy o nowych osiągnię­
ciach.

6 milionów
Dolny Śląsk —

©00 t y s ię c y
Wrocław

KA WALKĘ Z ANALFABETYZMEM

Widocznie nam, Polakom; ' po­
trzeba jedynie bodźca, ażebyśmy 
zarzucili obojętność i zabrali się 
do twórczej pracy. X w tym sen­
sie, Wrocław, jako eksponat bę­
dzie może najpiękniejszym obiek­
tem wystawowym — - świadczą­
cym o odbudowującej się PSlsSei

Nie brak i pesymistów,; którzy 
określają wszystko to, co się u 
nas robi, jako - „słomiany . ogień". 
Z uśmieszkiem na ustach pokazu­
ją na pewne jeszcze niedociągnię­
cia, wytykają nieistotne błędy? 
Ale i ci będą pokonani z chwilą, 

igdy ich życzenia, dotyczące za­
zwyczaj własnego, ciasnego pod­
wórka, zostaną uwzględnione. A 
na to się zanosi.

j Wystawa będzie i minie. Pozo- 
; stanie jednak trwa- suma osiąg­
nięć, pozostaną chodniki jrf napra- 

| wionę ulice, pozostaną palące się 
lampy, pozostaną skwery i nie­
bieskie wozy tramwajowe. Zosta­
ną na pewno na dłuższy okres, ani 

[żeli czas trwania Wystawy.
I dlatego dziś możemy już po- 

| wiedzieć;^że nam, wrocławianom,
| Wystawa się udała. A  co nam da 
jeszcze, zobaczymy w najbliższymi 
czasie. T.i\

Dziś dopiero znane są ostateczr 
ne sumy, zebrane w  czasie „Św ie  
ta O św iaty", obchodzonego w  
maju br. Sam W rocław  złożył 

900 tys. zł, zaś na całym  Dolnym  
Śląsku zebrano ogółem  6 m ilio ­
nów  złotych.

Suma ta, w  m yśl postanowień 
Kom itetu  „Ś w ięta  O św iaty", kto 
ry. obecnie przeorgan izow ał się 
w  „W o jew ódzk i Kom itet do w a l­
k i z  analfabetyzm em ", przezna­

czona została na szerzenie oświa 
ty  wśród analfabetów na Dolnym  
Śląsku.

Teatrjj
TE ATR  PAŃSTW O W Y, w piątek, 

dsi. Ł8-gb km. godz 19,30 :— wieczór 
jednoaktówek. A. Fredro „N ikt mnie 
ode janaM — A  Czechow — „Oświad­
czyny" z  Jonem Kumakowiczean.

W YSTAW A OBRAZÓW  EMILA 
KKCHY, ud. O fiar Oświęcimskich.

Kina
„Ś L Ą S K " — tTL Świerczewskiego 

87 (franc.) „Symfonie Pastoralna".
, W ARSZA .7A "  — uJ. Fredry 16 

(frenc.) „Bitwa © szyny4'.
•• „S C A L A "—ul. Mikołaje 87 (emor.) 
„Casablanca".

„O D R A " —* nieczynne z  powodu 
remonto.

„P O LO N IA " ~  ul. Żeromskiego 58 
(redzt) „As wywiadu".

TĘ CZA"—ul. Kościuszki 141 (amer.) 
„Awanturę w  zaświatach".

„F A M A " — Psie Fole (szwajc.) 
„Ostatnia szanse".

Podziękoiwaiiie
Artystom: Losaikiewi-cz Zofii, Lożo 

•rewicz 2źo-fii, porof. Łobozowi Piotro­
wi, oraz Szeptyckiemu Władysławowi 
za Idh bezinteresowny udział w  kon- 
ceroie urządzonym w dniu 16 bm. na 
rzecz pomocy studentem, serdeczne 
podziękowanie tą drogą składa 

Za-rząd .To-wa-rzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych 

Oddział Wojew. w e Wrocławiu

Ntfcne dyżury aptek
Pod „Zgodą" — -'ul. Witosa 47,
Pod „Lw em " — Plac Słoneczny 2. 
Pod „An iołem " śzczyfanicke 28. 
Pod „L ipą " — ul. Kłohiiuszfei 11.

O d cz y ty
Osmańczyka 
i Żukroujskiego 

Znamy feletonista, autor „D oku­
m entów Pruskich", Edmund Osman 
ćsyk, k tóry  przyb3rw a na k rótk i czas 
do W rocław ia, pozyskany został 
przez Inspektorat Ku lturalno -  O- 
św iatowp Śpółdz. W yd. C zyteln ik " 

do wygłoszen ia odczytów  na tem at 
„Ak tua lne zagadnienia dzisiejszych 
N iem iec". W e W rocław iu  odbędą 
się dwa w ieczory  autorskie Osmaó- 
czyka, a m ianowicie dnia 19 bm. o 
godz. 12-tej dla m łodzieży i  o godz.
19,30 dla ogółu. Oba odczyty odbę­
dą się w  sali O K ZZ , ul. M aziw iec- 
ka nr 17.

W  je d n y m  d n iu  m a i i i r a
i tyhd  tec im ika

W  dniu 20 czerwca w  Ośrodku 
Szkolenia Zawodowego Min. P rze ­
mysłu, przy ul. Poznańskiej 18. od­
będzie się uroczystość wręczenia 
św iadectw  dojrzałości, absolwentom  
Liceum  Przem ysłu M eta low ego .oraz 
św iadectw  czeladniczych uczniom 
Gim nazjum  Przem ysłowego. W  cza­
sie uroczystości odbędzie się rów ­
nież wręczen ie sztandaru Liceum  
Przem ysłu M etalow ego.

Dobiega dw a lata od chw ili pow ­
stania Ośrodka. Z e  zgliszcz i  ruin 
powstała p lacówka, k tóra jest jed^ 
ną z najw iększych tego typu w  P o l­
sce. P o d  wspólnym  dachem zna­
lazły  pom ieszczenie Szkoła P rzem y­
słowa, G imnazjum Przem ., Liceum  
Przem . M eta low ego oraz kursy spa­
w aln icze i  stolarskie. W  33-ch k la ­
sach uczy się przeszło 1.500 ucz­
niów.

Egzaminy,, k tóre odbyły, się od 3

do 12 bm., w ykazały  pęłiie przy­
gotowanie uczniów do samodzielnej 
pracy. W  wyniku egzam inów  72 ab­
solwentów  otrzym uje św iadectwo 
dojrzałości i  dyplom  technika, a 
przeszło 200-stu uczniów N—  świa^ 
dectwa czeladników.

Zamach samobójczy
(Jur) Onegdaj w  nocy 24-letnia 

Halina Pyrzanówska, zam. przy  ul. 
Gen. Prądzyńsfciego 39 m. 26, zażyła 
WeTonalu. W ezw any lekarz Pogoto­
w ia  Ratunkowego udzielił despe- 
ratce p ierwszej pom ocy i uratował 
od śmierci niedoszłą samobójczynię, 
która nie chciała w y ja w c ie  powodu 
samobójczego Jkroku.

3© autobusów
jim b iio  do Wrocławia.

W czora j p rzyby ło  do W rocła­
w ia  30 w ozów  ciężarowych, k tó­
re zostaną w  Zakładach Kom u­
nikacyjnych przerobione w  ten 
sposób, aby m ogły . kursować ja ­
ki, autobusy osobowe na najruch 
1 iw  szych arteriach miasta.

Poza  tym  w arsztaty poznań­
skie kończą pośpiesznie remont 
£ w ie lk ich  „Ley landów ", które 

przybędą jeszcze w  tym  m iesią­
cu do naszego miasta. (x )

^cha czasów okapacypych

K o t  Ż y d ó w  z  T r e m b o w l i
odpowiada prsed sądem

Bolesław  Okoński, aresztowany na 
terenie N ow e j Soli pod ciężkim ' za­
rzutem  współdziałania z N iem cam i 
w  akcjach eksterm inacyjnych prze­
ciw ko ludności żydow skiej w  Trem ­
bow li odpow iadał obecnie przed Są­
dem O kręgowym  w e  W rocław iu.

Gdy wojska n iem ieckie .wkroczy­
ły  do. T rem bow li, Okoński jakiś 
czas w ięziony  przez N iem ców , a 
następnie uwoln iony ■— zaczął pra­
cować jako dozorca robotn ików  ży­
dowskich w  f-m ie  budowy dróg 
„An ton  N ied o ff".

D ozorowanie Okoński spełniał 
bardzo gorliw ie , b ijąc  robotn ików  
aż do ciężkich uszkodzeń ciała. Gdy 
firm ę „N ied o ff"  - przeję ła  organiza­
cja „Tod t", Okoński n ie chcąc w y ­
jeżdżać na tereny p rz jrfron tow e5 za 
poradą swego ciotecznego brata, 
funkcjonariusza SD ob jął służbę 
w  „K r ip o " w  Trem bow li.

O d tego czasu w idyw an y  był sta­
l e - w  tow arzystw ie gestapowców, z 
którym i współdziałał w  łapankach 
Po laków  i Żydów . W  czasie ,-ikwi- 
dacji gheła trem bow elskiego w  l i ­
stopadzie 1942 r., gdzie zginęło 1.600 
Żydów , i  w  kw ietn iu  1943 roku, 
gdzie zginęło 700 Ż yd ów  —  brał o- 
sobisty udział w  „a k c ji"  w raz z  ge­
stapowcami i polic ją  ukraińską. M. 
In. naprow adził gestapowców  do 
Szpitala Powszechnego w  Trem bow ­
li, skąd 6-ciu chorych wyciągn ięto 
z łóżek i odstawiono do transportu. 

, U kryw ających  się Żydów  tropił s cd

dawał w  ręce gestapo.
Sąd O kręgow y po przesłuchaniu 

św iadków, k tórzy  się staw ili. —  
sprawę odroczył celem  powołania 
nowych świadków.

Mogło być gorzej!
(Jur) Zatrudniony przy  odbudo­

w ie  paw ilonów  w  Zoo Wrocław** 
skim, - An ton i Kuznowicz, lat 24, 
spadł z  rusztowania. Pom imo, że u- 
padł z  dość dużej wysokości, nie 
doznał żadnych poważniejszych u- 
śzkodzeń cielesnych, oprócz zw ich­
nięcia nogi. Pogotow ie  Ratunkowe 
odw iozło o fiarę w łasnej nieostroż­
ności do szpitala OO. Bonifratrów , 
gdzie udzielono mu pierwszej po­
mocy.

JpaCfih&m po yj.yjjdbciwiu
Przechowalnia b a p ż n  na Dworcu Głównym

za mało ruchlima
W  związku z  w y jazdam i n$ w cza­

sy, w zm ożonym i przejazdam i do u- 
zdrow isk i  okresem  urlopow ym  oży- 
żyw ił się ruch na dworcach w roc­
ławskich. N a  ogól w szystkie p laców ­
ki obsługi pasażerów pracują zada­
walająco, W y ją tek  stanow i przecho­
w aln ia  bagażu ręcznego, która dzia­
ła w  żó łw im  tempie. Tw orzą  się tu 
zatory, trzeba czekać po kilkadzie­
siąt m inut w  bezładnej, skłębionej 
gromadzie ludzkiej.

Obsługa jest flegm atyczna. Jeden 
człow iek  nie może sobie dać rady, 
zwłaszcza, że panuje tam straszliwy 
chaos. Po  wręczen iu kw itu  na ba­
gaż, pasażer poddawany jest takiej 
(dosłownie) Indagacji?

—  A. co to było?
Walizka.

__ Jaka walizka , duża, mała?

—  Mała.
—  A  była zw iązana sznurkiem?
—  N ie  byłą.

—  A  nie przypom ina pan sobie* 
gdzieśm y to postaw ili?

__N ie  przypom inam  sobie.
__T o  może pan tu w skoczy i sam

sobie poszuka.
Pasażer, k tóry za chw ilę  ma po­

ciąg, wyskaku je ze  skóry, tłum "Za 
jego plecami n iec ierp liw i się. W szy­
scy mają wskoczyć za balustradę i 
szukać swoich rzeczy.

Czy nie możnaby tego jakoś upo­
rządkować? Np. bagaż układać na 
półkach według numerów. Dohry po­

p isaliśm y przed kilku tygod.dam l 
o kam iennej pustyni na reprezen­
tacyjnym  szlaku w ystaw ow ym  przy 
Moście Grunwaldzkim . Znajdują się 
tam dw ie szkoły powszechne, którym 
obiecano urządzenie na owyrn ru­
mowisku zieleńca. Sprawa, mimo 
zbliżenia się terminu otwarcia WZO, 
nie ruszyła % Mue.jsca.

Grot.
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SOBOTA, il>-g© czerwca 1948 r.
6,00 Sygnał, pobudka miedz. 6,05 

Oiimn. por. 6J5 Dziennik poranny.
6.30 T^uz. por. 6,50. P og ra m  dnia.
7.00 Skrót wiad. dzieamiika. 7,05 tyluz. 
7/30 Poradnik domowy.. 7,30 M ui. — 
8,20 Zaklęty dwór, powieść. S,30 Muz. 
8,56 Inf. ogókiop. 9,00 Skrzynka PCK. i 
0,10 Święto Pieśni. 9,40 Lok. próg- j 
ram dnia. 11,57 Sygnał i hejnał. 
12,04 Dziennik poł. 12,14  ̂Reportaż 
dźwięk, ze  stacji Przetacz. i  Konser­
wowania. Knwi. 12.2o Utwory K . SŻy. 
manowskiego w  wyk. L . Izmaiłowa, J 
akomp. J. Ga czek. 12,45 Aud. dla wsi.
13.00 Muz. framc. 13,45 Muz. poważ.
14.30 Dota. Rada Naród. l4 T40 Sport. 
14/60 Windom. wrocł. 14,57 mforrń. 
Radiof. Pozew. 15,00 Inform i “ Rajski4; 
Pid. 15,15 Aktualia z  Krakowa5 I5;2o 
Wiadomości dla wsi. lo.SO Słuchowi - 
Bko dla dzieci. 16.00 DzienftifcKpcpoL
16.30 Muz. lekka. 16,45 Przy sobocie 
po robocie. 18.00 Odczyt. 1S,1Q
die świata. 18,40 Aud. „Z  ig ły  .Tyi- 
d ły". 19.00 Aud. R ad ośc i 1 .^kłopoty 
wczasowiczów" 19,10 Kalejdoskop 
muz. 10,30 Zaklęty dwór, powieść. 
19,45 Węgry przemawiają do Polski.

: 20,16 Aud. Mickiewiczowska. 2qs25 
(.litwory fortep. 21,00 Dzień, wlecz. 
'22.00 Muz. tan. 22,45 Korne. życz. 23,00 
Ost. w Lad. 23,10 Muz. tan. 23,20 Pro 
grem  na jutro. 23.30 Hymn.

Klopoay z cerą
usuwa

Poradnik na codzień

/ (Me#r l Życia PraHtycinego)
I Jak zachować 
[ młodość i urodę?1
I Cena zi 50, do nabycia w  k ios- I 

kacb 1 księgarniach. W4 |

WSZELKIE

O B R A B I A M ! , silniki
narzędzia oraz 
jprzjjrządg pom iarow e 

poleca w  dużym  w yborze 

'Zjednoczenie M echaników  „Ogniwo**, 

i W arszawa, M arszałkowska nr 17, 

Oddział W rocław , Stalina 19. (K-3312

§ Ł e a S $ € M B a‘ b € B S *
w  każdej ilości zakupuj# 
p «  cenach rynkowych.

„ŚLASKOWIN"
9 W rocław , K iełbaśnicsa 26/39.
8 T r i.  2839. 4895

IKUSIEMU 8BÓBHE |
| HANDLOWE j
{ODSTĄPIĘ sklep koło dworca głów­
nego. Wiadomość Rejtana W L

K  3345

MEBLE fcutmo sprzedaż, Wrocław, 
u l Ruska 20/21. Skład mebli Glista.

K  3248

O K A ZJA  —  sprzedam leżanki, fotele, 
kanapki oraz sypialnię 1 różne meble. 
(Wrocław, M ikołaja 42. K3191

M EBLE: stołowy, sypialnia, kuchnia 
■—sprzedam. Zgłoszenia: ul. Traugutta 
67 m. 7. od godz. 18—21. K3377.

LODÓW KĘ elektryczną lub gazową 
kupię. Wiadomość, Św. Wincentego 
41 m. 3 (oficyna). 6o31

ALU M IN IU M  w  proszku oraa WOS­
K Ó W  miękkich każdą ilość IrajmLm-r. 
O ferty ^M ERKURY", Kraków. „Sira- 
dóm 10. tri. 566-15. K3369

"SPRZEDAM nowoczesne, własne me­
ble, Sępolno, Okrzei 4 m. 8. 6063

M O TO CYKL YiłCtoria 200 ccea sprze­
dam okazyjnie, w  b. dobrym stanie. 
Nowowiejaka 25 m. 8. 6057

SKLEP odstąpię za zawrotem kosztów 
'remontu. Wrocław, Stalina 160. sklep.

6054

SK LE P  x mieszkaniem odstąpię, na­
dający się na każdą branżę. Zgłosze­
nia Wrocław, Łukasińskiego Nr. 10. 
[Warsztat naprawy wag. 6O4I

ODSTĄPIĘ  sklep za zwrotem kosztów 
remontu. Wiadomość: Henryka Po­
bożnego 19, Zegarmistrz. 6038

W A R S ZTA TY  stolarskie ręczne za­
kupimy. Stolarnia, Kościuszki 149.

6036

; K U PIĘ  wiatrówki do strzelnicy oraz 
| bolce. Przedsiębiorstwo Rozrywkowe, 
I plac Karłowicki. 6033

K A J A K  składany dwu-osobowy sprze 
dam, stan bardzo dobry. Wiadomość 
M przystaniowego *1 ZS, koło Poli­
techniki. 6028

TABELA WYGRANYCH 53 LOTERII
1-szy dzień ciągnienia 2-giej klasy

W ygrana 500.000 zł padła na N r i 
7619 w  (Kaliszu). *

W ygrane po 200.000 zł padły ną N r 
N r  28161 (w  Poznaniu), 66206 (w j 
Warszawie).

W ygrane po 100.000 z ł padły na 
N r  N r  21722 46354 47507 53785 55948 
66710 77340 83356.

W ygrane po 50.000 zł padły na N r  
N r  39031 47521 53642 55397 58803 
74137 80830 88080.

W ygrane po 20.000 zł padły na N r 
N r  1129 7947 13509 15677 16661 19461 
19740 22662 25231 25296 25464 32877 
40322 41785 43941 47969 49318 54354 
63289 64145 64730 65443 72656 80759 
81724.

W ygrane po 10.000 z l padły na Nr 
N r  1883 2147 6229 9568* 10018 12267 
16872 17996 18599 21405 22009 23746 
26255 27012 27485 27695 30465 31567 
34240 34351 35569 37240 38921 39270 
39991 41028 46199 46380 48462 50499 
50965 51180 53313 55476 55511 56782 
58325 59321 64418 65856 67175 68062 
68420 70391 71606 74856 75127 76654 
76871 77263 79476 84129 86783 86939.

W ygrane po 4.000 z ł padły na N r 
N r  429 1237 1370 2454 2614 5630 5810 
6915 7268 7294 7851 8672 9546 9881 
10063 10110 10377 11769 12138 12385 
12552 13283 13452 13534 14896 15375 
15705 15719 16344 17134 17699 18255 
18362 19189 19724 19963 20020 20516 
20827 20934 21247 21624 22723 22919 
23283 23789 24805 25009 26178 26311 
27256 27525 27682 27903 28453 29118 
29237 29314 30075 30216 30623 30689 
30915 31895 32757 32846 32865 33211 
33453 33711 34429 34869 34929 35526 
36470 36587 36704 37613 38236 39437 
39929 41005 41010 41585 41624 42662 
43543 44641 44675 44680 44941 45075 
45109 45469 46822 46924 47108 47675 
47888 48875 49112 49335 49394 49829 
52465 54474 54523 55473 56042 56563 
56742 56867 58047 58488 58810 58830

D a lszy  c ią g  w y  gran ych  \

59327 59915 60094 60290 01581 62032 
63430 63558* 65202 66017 66164 66539 
67841 67947 68315 69163 69241 70219 
70414 70856 71034 71468 71622 71884 
72346 72713 73049 73405 73611 73840 
74563 75525 75849 76811 77293 78115 
79127 79763 80062 80357 80959 81128 
81499 81758 81766 82200 82739 83274 
83448 84501 84783 85117 85281 85715 
86097 86100 86827 88151 88331 889.32 
89186.

W ygrane po 1.000 zł padły na N r 
N r  79 145 182 326 30 430 570 9Ó5 88 
1032 90 114 61 266 7 80 607 43 953 
2027 274 353 407 58 61 5 9 618 707 813 
914 20 3074 118 47 98 582 766 811 23 
927 70 4001 177 238 305 452 76 645
66 88 797 963 5161 267 544 94 664 798 
809 50 6120 216 443 481 856 939 7070 
84 160 80 268 573 604 81 8130 48 295 
483 97 561 751 87 851 2 72 6 925 9169 
93 428 501 2 858.

10032 360 1 419 26 56 556 654 704 
834 95 11021 35 83 112 79 217 79 05 
334 97 9 522 56 639 56 65 70 842 94 
909 77 12108 42 351 435 627 60 83 6 
869 13009 053 231 324 409 92 603 63 
84 819 93 914 39 59 61 76 89 14019 144
67 269 387 93 531 78 669 912 64 15161 
232 480 506 69 880 16072 97 128 275 
81 337 414 57 64 97 586 761 65 811 
927 32 50 17005 18 9 168 366 448 543 
628 772 93 988 18028 87 104 71 9 374 
91 423 45 516 88 9 691 776 19083 191 
375 445 88 550 69 661 82 864 935.

20031 159 87 296 450 89 99 548 78 
665 855 61 79 978 21032 170 88 212 57
88 588 639 787 846 931 66 22084 147 
229 92 433 500 607 721 42 813 38 71 
912 43 92 23049 216 20 22 95 312 41 44 
75 415 505 51 723 44 69 858 918 56 
24014 40 9 52 104 97 276 342 77 412 
31 44 68 518 634 47 88 708 30 8 92ć 
25029 41 61 70 257 351 411 681 92 
704 26111 25 94 250 63 307 53 471
89 98 539 49 706 86 887 990 27073 169 
95 241 51 83 303 402 34 568 88 624 
767 869 72 936 28090 268 318 477 529 
45 55 606 743 50 812 29110 99 302 88 
735 81 82* 6? 06 917.

1000 r* *d d f»*y  ju lró

W A R S ZTA TY  samochodowe, Karło­
wice, Kromera 8/10 sprzedadzą Ford 
E ifri, Opel łrP W " po generalce (pra­
w o własności). Lakierowanie pojaz­
dów, remonty, spawanie i  obróbka 
metali. K  334S

W  DOBRE RĘCE sprzedam rasowego 
•rocznego wilka, czarny —  podpalany, 
tresowanego przez fachowca. Cena 
około 35 ty#.. Wiądcmość: pL Kar- 
łowiefeii, konie® Pizedsiębiort*
stwo Rozrywkowe od godz. 16—19-tej 
lub Daszyńskiego 24/4 od 10—12-tej.

ZGUBY,^ K R A D Z I EŻE ..........\

ZGUBIONO dowód osobisty i  za­
świadcz śnie rejestracji na. nazwisko 
Augustynowicz Jan. Kemiblowo pow. 
Woł^w. K  3>273

ZAGUBIONO legitym ację partyjną 
PPR  na nazwisko Jasiński Ignacy, 
W it osz yn. K  33S4

ZAGUBIONO kartę rowerową Nr. 
111308 wydaną prze* Zarząd M iej- 
sfci w  Żaganiu. K  3385

ZAGUBIONO kartę konia wydaną 
przez Starostwo Powiatowe w  Żaga­
niu na nazwisko Hafoiniak Józef, 
Marciszów, gm. Brzeźnica. K  3386

ZGUBIONO tymczasowy dowód oso­
bisty, legitymację służbową, odcinek 
zameldowani a, kartę R K U  na nazwi­
sko Kozłowski Stanisław, Chrobrego 
23/10. 6027

SKRADZIONO książeczkę wozu Nr. 
90301, prawo jazdy, dowód osobisty, 
odcinek zameldowania, na nazwisko 
Brawata Agnieszka, J. Dąbrowskiego 
66/68; 6053

SKRADZIONO dowód tożsamości 
wyd. przez gminę Słotwina na na­
zwisko W alery Wacław, zam. grom. 
Czernie, gm. Słotwina. K  3358

ZGUBIONO legitymację służbową nr 
756 wydana przez dyrekcję Wrocław 
Lasów Państwowych, Hwał Szczepan.

K.3359

ZGUBIONO kairtę rejestracyjną Nr. 
337.256 na nazwisko Helena Hrycafc, 
Wałbrzych, Niepodległości 154.

K  3366

SKRADZIONO 9:6.48 na dworcu we 
Wrocławiu kartę rozpoznawczą wy­
daną w  Warszawie, metrykę urodze­
nia, akt ślubu, metrykę urodzenia 
dziecka, na naz/wisko Suchecka Ire­
na, Wałbrzych, Piaskowa 11 — 3.

K3368

ZGUBIONO legitymację Związku 
Zawodowego, Rządkowska Genowe­
fa wydaną we Wrocławiu. K  33 <2

ZG U B IŁAM  karty żywnościowe: 
IRCA, kat. IRRCA, drwię IRD2. Ja­
gielska Zofia. Gorzów, Długosza 1.

K3374

SKRADZIONO bartę rejestracyjną 
nr. 13104 RKU —  Kraśnik, legity- 

,mac ję  Z f a b r y c z n ą ,  dowód osobi­
sty. Styk Józef — Pieszyce. Świd­
nicka 11. K  3378

SKRADZIONO książkę wojskową 
RK U  Trzebnica, odcinek zameldowa­
nia — Duplak Józef, Łuki 50, pow. 
Dzierżoniów. K  3379

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wy 
daną przez Zarząd M iejski Żegań na 
nazwisko Mazur Roman, Żagań.

K33S0

ZAGUBIONO dowód osobisty, gmina* 
Tryńcza na nazwisko Gliniak Fran­
ciszek. K  3381

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wy 
daną przez RK U  K ielce na nazwisko 
Fatalski Jan, Żagań. K  3382

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną wyj 
daną przez R K U  Radem na nazwisko j 
Wolaacaak Władysław, Żagań. K33S3,

ZGUBIONO zaświadczenie R KU  Wro 
•oław, na nazwisko Mielimąka Stani­
sław. 606*

ZGUBIONO 15/6-48 na Krytej P ły ­
walni portfel zaw ierający: kartę ro­
werową, kartę RK U  i. inne dokumenty 
na nazwisko Łapowuchow Jerzy. Zna 
lazca proszony, o zwrot dokumentów. 
Wynagrodzenie, pieniądze będące w 
portfelu. 6062

ZAGUBIONO zaświadczenie wojsko­
w e wydane R KU  Rawicz na nazwi­
sko Madrzyński Henryk.. 6058

ZAGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
-ha nazwisko Nina Filipowicz, Nowo­
wiejska 39. m. 6. _̂_________ 0056

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
wydaną w  Radomiu na nazwisko 
Kleszcz .Szczepan. 6055

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw., 
instytucji społecznych na nazwisko 
Goldifanb Misza. _ 6052

ZGUBIONO dowód osobisty, legity­
macją PPR. odcinek zameldowania 
na nazwisko Gałęza Jadwiga, Myś­
liwska 4/21. 6051

ZGUBIONO orzeczenie repatriacyjne 
ha nazwisko Malta Antoni, wydane 
przez Okręgowy Oddział Państwowe­
go Urzędu Repatriacyjnego we W ro­
cławiu.

SKRADZIONO dowód osobisty Nr. 
97147, legitymację Zw. Zaw. Nr. 
48419, odcinek zameldowania na na­
zwisko Lange Józefa, Wrocław, . Da­
szyńskiego 26/12. 6q39

I ^ ^ ^ P O S A D  P O S

PO ZN AN I A N K A  lał 46, uczciwa-
czysta poprowadzi gospodarstwo domo 
we 1—2 osób od 1.7,48, miejscowość 
obojętna. O ferty kierować: Wrocław, 
Kilińskiego 6 —  5. Cieślik Maria, u. 
p. Becker. ' 6045

OSOBA Intel, poszukuje pracy g o - ' 
spodymi u samotnej osoby, najchęt­
n iej probostwo, majątek. O ferty 
„S łow o Polski#" Wałbrzych pod „Go 
spodyai**. K  3307

2 2  U t i M J G a ę g i s  $ x § * € * ł ą g  2 2

O taży w y b ó r  w a r t o ś c io w y c h  k s i i ź o k
lillllllllli[ na nagrody d la uczniów l i l i i

poleca Księgarnia »CZYTELNIK« W1°
Wrocłauj, ul. M. Noirotki 13 i ul. Marsz. Stalina 45

K O M I I ^ I E A T  K-3403

Izba Skarbowa zawiadamia, że

hiyra Wydziału 8¥ (Akcyzowa -  Mouopuloweg®)
Izbij Skarbowej we Wrocławiu
zostają przeniesione z dn iem  IZ^go c*erw ea  h. s*. 
z ul. Lwowskiej 10 do nowego gmachu Izbjj Skarbowej 

przy ul. PreiS icza 9/1 i I I I  p ię tro

Uchwałą Międzynarodowego Zw. Spółdzielczego

Dzień Spółdzielczości
obchodzony będzie w tpra roku w dniu 3-go łipca

W  tym  dniu ukaże się specja lny —  znacznie pow iększony num er 

„S łow a Po lsk iego", pośw ięcony spółdzielczości.

Ogłoszenia do specjalnego num eru przyjm u je  B iuro Ogłoszeń „S ło ­

w o  Po lsk iego " codziennie od 8 —  17 ora* wszystk ie oddzia ły  w  terenie. 

‘  T  1 : ■ . - ~  “T ^  ' 7  *

Dyrekcja Lasów Państwowych Okrąga Śląskiego
m  O g s & S u

zatrudni: K-3390

Wykwalifikowanych księgowych oraz rutynowa­
nych pracowników ran y słowy eh i fizycznych

Osobiste zgłoszenia w  dniu 22. 

godz. 10— 12-tej, pokój 139 I  ptr.

B U CH ALTERKA -  bil&nsistfka (ame­
rykanka -  przebitka) poszukuje po­
sady od zaraz. „Słowo Polskie" pod 
>jSamodzielna,ł. G0o&

D ŁU G O LETNI kierownik biur, ka­
sjer, adraianwiirat™:, sauSoa pracy 
(handlu, przemyśle. Zgłoszenia „Sło­
wa Polskie" Świdnica, p o i  Nr. 550.

K3355

jP"' WOLNE POSADY......j
PA Ń STW O W A  Fabryka Czekolady 
ś n ie żk a "  w  Świebodzicami D. Śląsk 
przyjm ie _ natychmiast rutynowanego 
fachowca na stanowisko g t  księgo­
wego. Warunki w/g umowy. K  3870

MAJSTER budowlany % dużą prakty­
ką na roiboty betonowe 1 murarskie 
potrzebny w  okolicy Legnicy. Zgło­
szenie „Słowo Polskie**, Wrocław pod 
Nr. 6065. 6065

KUCHMISTRZ, bufetowe, gospodyni 
(potrzebni do dużej restauracji. Szcza 
gółowe oferty  składać: „Słowo Pol-
skie“ pod „W ykwalifikowani'‘. 497T

POSZUKUJĘ gospodyni domowej, 
starszej i  uczciwej. D. Reuch, Wro­
cław, Trzebnicka 14/3. 6050

BANKOW IEC potrzebny na kierow­
nicze stanowisko do Głogowa. Zgło­
szenia kierować do „Słowa Polskie­
go'* pod „Bank". 6O48

S IŁ A  biurową r— maszynopisanie — 
'potrzebna od zaraz. Przedsiębiorstwo 
Budowlane, Kiełbaśnicza 25. 6043

TO KARZ 1 ślusanz na wyrób części 
do maszyn znajdą natychmiast za­

trudnienie w  warsztatach obróbki 
metali f-ana Arbaser. Wrocław, Po- 
monska 11/513.̂  6040

M AJSTER ciesielska rutynowany po­
trzebny. zaraz —  Stolarnia. Kościu­
szki I 4®. 6037

PRZYJM Ę zara« dobrą siłą damską. 
Zakład Fryzjerski, Wrocław, Mikoła­
ja  60. 6034

POSZUKUJE slą do prowadzenia do­
mu 1 opiekowania sią 3-ch letnim 
dzieckiem, solidnej. Uł. Sfcodowa 18 
m. 4, Gibałowa. 6029

PRZYJM IE M Y fryzjera męskiego i  
damsłko-męskiego fachowcy,. Zakład 
fryzjersk i. Jaworzyn Śląski (|Dt,Sl)., 
ul. Wolności 17. K3364

DYREKCJA Państw.’ Gimn. i  Lio. 
ogódinokszt. dla Dorosłych w  Wałbrzy 
chu przyjm uje wpisy na wszystkie 
semestry 1948/49 r. Informacji udzie 
la  sekretariat, ul. Paderewskiego 17.

K3339

KORESPONDENCYJNE KURSY 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje: Lublin 
akr. poczt. 105. K  3351

L  O K  A  L  E
1—r ti nir ra ir T - i i r - r — "’ ............... i
POSZUKUJĘ 4 pokoje z  kuchnią (lub 
w illę ) za całkowitym zwrotem  remon­
tu. Pośrednictwo wynagrodzę. Wiado­
mość: Wrocław, ul. S ieneńskiego
19 —  2. *061

8. 43 r. w  S tarostw U  w  Opolu od 

W arunki do om ówienia.

JELENIA  G Ó RA (poszukuj^ n iekrę- 
pującego pokoju od zaraz. Zgłosze­
nia pod „^Samotny". K  3362

SZU KAM  mieszkania 4 p oko ja, w y­
gody. Zwrot kosztów remontu. N a j­
chętniej Karłowice. Zgłoszenia „S ło­
wo Polskie** pod „4 pokoje". 6026

POSZUKUJĘ X 9 pokoi JCesafea re­
montu zwrócę. Ba rycka 4. Ba. 10 
(boczna Oleśnickiej). 6067

POKOJU pręy rodzinła poszukuję. 
O ferty: „Słowa Polskie** pod „L e -  
kairz". i  6066

ZWRÓCĘ natychmiast koszty wdJU na 
w et niewyremontowanej łuflai mieszka 
nia trzy czt er opokojow ego. O ferty: 
potd „Realne", <ło ,31 owa Polskiego". 
________________________  6088

POKÓJ umeblowany aa biura —  S g. 
dziennie. P łac Solny —  ̂ Ryn fłr nie 
wyżej I  pietra. Zgłoszenia pod „B iu­
ro". 6O4T

POKOJU umeblowanego poszukują 
dobrze sytuowany. O ferty: 'Adamczyk 
Kiełbaśnicza 25. 6O42

POKOJU niekrępująaego poszukuje 
przyjezdny. Zgłoszenia: ,/Rzadki gość* 
— Administracja „S łowa". 6035

| P O S Z U K IW A N IA  R O D ZIN  J
INZ . G USTAW  BIEDEK, Mairraikech, 
Hue Bab Agina-oo, Maroe Frane., po­
szukuje siostry —  Łucji, zamieszka­
łej w  1943 Lwów, Śniadeckich 4.

K3356

KTO  ma wiadomości o córce mojej 
M arii Walery wywiezionej pa pow­
staniu na Dolny Śląsk —  proszą kie­
row ać na adres Walenty Wacław, 
grom. Czernie, pow. Świdnicki.

K3357

BED NARO ZUKA Mieczysława, ur. 
18.11J.921, muzyka, jeńca ar. 69247 
Stalagu X-R , który po powrocie re­
jestrował aią w  PCK  Warszawa dn. 
6.12.45, podając, ±a udaje sią da Ol­
sztyna, poszukuje matka Bednarcz.uk 
Adolfina., Legnica, Szpital Pow iato­
wy., K3352

POSZUKUJĘ Kurowską Ireną x do­
mu Kierctys, ostatnio zamieszkała 
Vac, Węgry, w sprawie rozwodu —* 
Kurowska Emil, Pławna Średnia, po­
w iat Lwówek, Dolny Śląsk. K3S64

R O Ż N E

TR ANS PO RTY  samochodowe daleko­
bieżne l m iejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20/22. tel. 3032. K  3035

ZAR ZĄD  M IEJSKI w  Legnicy orze­
czeniom z  dnia 14j6.48 Nfrt A.P. 
/2-3/48, udzielił ob. Szjperl-ing Szla- 
ma, aam. w  Legnicy przy ul. R y­
cerskiej 14, ur. 23 września 1898 r. 
w  Łodzi synowi W igdora Majera 1 
Teny z  domu Jakubowicz zezwole­
n ia na zmianę imienia Sal arna na 
Aleksander.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies do polowania 
Złotnik! (Wrootaw-Leśnioa)* Rajska. 
51, Fijołek. 6049
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Olimpiada DOW IT
W  dniach 25 do 29 bm. odbę­

dzie się na Stadionie Olimpijskim 
rewia tężyzny fizycznej wojska.

W  zawodach o mistrzostwo 
DOW, które będą rozgrywane w  
wielu konkurencjach, wezmą u- 
dział żołnierze wszystkich jedno­
stek stacjonujących na Dolnym 
Śląsku.

Po imprezie, tej spodziewamy 
się tego, żte uda się wyłowić 
wśród olbrzymiej rzeszy zawodni 
ków co najmniej kilka talentów 
n a  miarę krajową.

Program zawodów podamy na 
łamach „Słowa Polskiego",

Ploty i plotki
Podobno Po lon ia  świdnicka, w y ­

zysku jąc ta len ty  swoich gw iazd, or­
ganizu je sekcję bokserską, k tóre j f i ­
laram i będą Kozubek, A n drze jew sk i 
1 Emerling. Z ło ś liw i m ów ią, że  do 
odkrycia ta len tów  pięściarskich p rzy  
czyn iły  się w  g łów nej mierze... pro­
tokoły  sędziów  prowadzących m ecze 
piłkarskie.

Sztole, stały k ib ic  p iłka rzy  swegcf 
klubu, tak szczetze oklaskiwał „cho­
rą "  ręką zw ycięstw o Pafaw agu  nad 
Polonią, że  kapitan zw ią zkow y 
D O ZB  w ystaw ił go na te j podstawie 
do meczu z  G órnym  Śląskiem.

—  N ie  m ogę w alczyć ,—  tłum aczył 
Się popularny pięściarz. —  Muszę 
w ygo ić  m oją  praw ą na turniej Ziem  
Odzyskanych. P rzec ież to w ażn ie j­
sze. .

Czy przekonał kapitana —  soba­
czy  m y w  niedzielę.

*  *  *

Szesnastoletnia Rączewska na za­
pytan ie jednego ze zn aw ców  lekko­
atletyki, dlaczego zatrzym ała Się 
dwukrotn ie w  skoku w zw yż  na w y ­
sokości 144 cm, ośw iadczyła podob­
no, że  jako junior, czyni to arzez 
szacunek dia starszych koleżanek, 
które skaczą stale o k ilka cm mniej. 

*  *  *

Podobno do jednej z  redakcji 
w rocław sk ich  zgłosił się z  rękop i­
sem przysto jny m łody człowiek.

—  .Co pan ma? —  spytał redaktor, 
n ie m ający zau fania do nieznanych 
autorów. ;

—  N ow ele.
Redaktor przerzucił k ilka kartek 

rękopisu i  pyta  złośliw ie:
—  Pańsk i Zawód?
—  Student filo zo fii, a poza tym... 

bokser.

Redaktor natychmiast odesłał r ę ­
kopis do składania.

Podobno rękopis podpisał sympa­
tyczny pięściarz IK S -u  Kurowski.

0'st.

£ y c i e  S P O R T O W E  

Dobra forma drużyny robotniczej

Paf awag-Burzu 1:1 (0:0)nn meczu
Pafaw ag , k tórego  -walory p iłkar­

skie po ostatnich m eczach nauczy­
liśm y się cenić w ysoko i tym  razem  
nie zaw iódł. P o  ostrym, ale przepro­
wadzonym  w  granicach dopuszczal­
nych I stojącym  na dobrym  poziom ie 
meczu, drużyna robotn icza zremiso­
w ała  z  Burzą. P o  m eczu w czora j­
szym  1 po rezygn ac ji z  rozgryw ek  
Polon ii św idnickiej, na jw ięce j szans 
na zdobycie m istrzostwa m a IKS . 
L eader tabeli, Burza, oczek iw ać bę­
dzie z  niecierp liwością w yn iku  Spot­
kania n iedzielnego, życząc powodze­
nia Pa faw agow i w  jego  w a lce  z  „b ia - 
łoczarnym i“ . W  razie zw ycięstw a 
IK S -u  o  tytu le m istrza zadecyduje 
ostatni m ecz fin a ło w y  Burza —  IK S , 
p rzy  . czym  rem is czyni faw ory tam i 
w łaśnie IK S -iak ów , k tórzy  dzięki 
lepszemu stosunkowi bram ek oiogą 
dostąpić zaszczytu w a lk  o wejście 
do L ig i.

P A F A W A G  —  BTJRZA 1 1  (0:0)

P a faw ag  p rzez p ierw sze 20 m i­
nut m iał zdecydow anie w ięce j z  gry. 
A ta k  w spierany raz po raz p rzez do­
skonałą obronę i  dobrze grającą po­
moc, c iąg le zagrażał bram ce K rzyka, 
k tóry  b y ł bohaterem  spotkania.

B ram karz Burzy obron ił co na j­
m niej dziesięć strzałów  Sambora,

K aw ałka  i  Szymczaka. P o  pew nym  
czasie g ra  się w yrów n u je  i  Burza 
zdobyw a się na w ypady  na bramkę 
Rudzkiego. N a  przeszkodzie stoi do­
skonały duet obrońców  Chełczyńskl, 
D ąbrowski 1 beznadziejny napastnik 
B urzy  Pachocki. P ob ił on  rekord 
zm arnowanych sytuacji a poza tym  
stanowczo n ie grzeszy  odwagą.

P o  p rzerw ie  g ra  jest wyrów nana, 
p rzy  czym  bardziej się podobały ak­
c je  Burzy. W  23 m inucie sędzia dyk­
tu je rzu t karny za rękę  obrońcy, 
k tóry  D ąbrowski zm ienia na bram ­
kę d la Pafaw agu.

Od te j chw ili g ra  przyb iera  na tem 
p ie I Burza częściej zagraża bramce 
gospodarzy. Jeden z  licznych ataków  
kończy się bram ką strzeloną j r z e z  
S ierżęgę po centrze Moleckiegó.

M ecz kończy się obustronnymi w y

padam i w śród niekulturalnych o - 
k rzyków  pod adresem  sędziego. K ie ­
row n ictw o Pafaw agu  pow inno jak  
na jszybciej poskrom ić-zbyt awantur 
nicżych kib iców , ażeby ni© psuli do­
b re j op in ii sym patycznem u k lubow i 
robotniczemu.

O bie drużyny g ra ły  w  norm alnych 
składach. Sędziow ał uw ażnie p. 
K lim czak  z  Legn icy.

IKS  —  EOLONIA 3:0 VO
N a  skutek n iezjaw ien ia  się druży­

ny św idnickiej, IK S  rozegra ł m ecz 
tow arzysk i z  drużyną C P N  Gaz, re ­
m isując w  stosunku 3:3 (2:2).

*  *  *

Tabela mistrzostw klasy A.
1) Burza 5 7 11:9
2) IKS  4 6 8:3
3) Pafawag 5 5 8:6
4) Polonia 6 2 10:18

Rączewska na liście najlepszych?
Polski Związek Lekkoatletycz 

ny wyznaczył na eliminacje, ja­
kie odbędą się w  Krakowie 26 i 
27 bm., następujących zawodni­
ków:

Adamczyk, Gierutto, Kuźmic­
ki, Łomowski, Kielas, Stankie­
wicz, Lipski, Grzanka, Boniecki i 
Dzwonkowski.

P o lo n ia  ś w id n ic k a  w y c o fa ła  się
Kwestia mistrzostw otwarta: Burza czp IKS?

Otrzymaliśmy z kół stojących blisko Zarządu KS Polonia (Swid 
nica) ttelefoń treści następującej:

(Teł. wł.) „KS Polonia (Świdnica) wycofała się z dalszych 
rozgrywek o mistrzostwo Dolnego Śląska.

Zarząd Klubu decyzję swoją oparł na krzywdzących za­
rządzeniach wrocławskiego DOZPN oraz wyszedł z założenia, 
że dalsze eliminacje nie mogą się odbyć ze względu na stronni- j 
cze sędziowanie oraz brak bezpieczeństwa przy rozgrywaniu 
meczów.

W atmosferze nerwowości, jaka ostatnio wytworzyła się 
wokół piłkarstwa tutejszego okręgu, Zarząd KS Polonia do­
szedł do wniosku, że dalsze uczestnictwo w  rozgrywkach może 
zupełnie niepotrzebnie przemęczyć reprezentanta Dolnego 

, Śląska, co w  finale zaszkodzi mu w  ewentualnych rozgryw­
kach o wejście do Ligi Państwowej".

Wycofanie się „Polonii" w  ostat 
nich niemal dniach finału nie 
wzbudzi uznania w  kołach spor­
towych Polski i  robi krzywdę 
sportowcom świdnickim, którzy 
grali ambitnie i na dobrym po­
ziomie.
To nie piłkarze „wycofali się z

boiska".
Znów szukać trzeba przyczyn 

„sensacyjnej" (i brzydkiej) decyzji 
nie wśród graczy, a w  zarządzie 
Klubu.

Po rezygnacji Polonii, Pafawag
1 IKS otrzymują valkowerami po
2 punkty.

Panie: Wajsówna, Dobrzańska, 
Drzewiecka, Sinoracka, Stacho­
wicz, Mitan, Nowakowa, Mode- 
równa, Gburkówna, Gębolisówna 
i Flakowicz.

Jak się dowiadujemy, Polski 
Zw. Lekkoatl. rozpatruje naszą 
sugestię o powołanie na obóz re­
welacyjnej juniorki wrocławskiej, 
Rączewskiej, która startowałaby 
w  skoku wzwyż i  wdał, gdzie o- 
siąga wyniki kwalifikujące ją do 
czołówki najlepszych.

Kolarze już są
w Budapeszcie 

W e w to rek  w  nocy w y jech a ła  do 
Budapesztu reprezentacja kolarska 
P o lsk i ną  Igrzyska, Bałkańskie w  
składzie: Bek, Kbpczak, P ietraszaw - 
ski, Kudert, Kapiak, Wrzesiński, 
Siem iński i  Rzeźnicki.

Czterej p ie rw s i to row cy startować' 
będą 18 bm. w  sprincie na 1.000 m  
i  4.000 m  ze startu zatrzym anego.

Pozosta li czterej oraz P ietraszew - 
ski w ezm ą udział w  w yścigu  izoso- 
w ym  na 186 km  dn. 20 bm. P ow rót 
do W arszaw y nastąpi w  poniedzia­
łek, a potem... Tour de Pologne.

© wejście do klasy B 
Pocztow iec —  K ondratow ice 11:1. 

D rukarz —  Żm igród  1:2.

W YN ALAZK I CHEMIKÓW 
W  DZIEDZINIE FOTOGRAFII 

Dotychczas fotografowie przy wy­
woływania klisz unikali mrozu i kli­
matu tropikalnego. Obecnie nauka 
przezwyciężyła te przeszkody, zastę­
pując wodę rozpuszczalnikiem orga­
nicznym, dzięki któremu nawet przy 
18 st. C klisza po 30 min. jest su­
cha. W  klimacie tropikalnym żela­
tyną emulsji fotograficznej uzupeł­
nia się obojętnymi solami, skutecz­
nie chroniącymi ją  od stopienia. 

„LATAJĄCE SKRZYDŁO" —  
SAMOLOT PRZYSZŁOŚCI 

Przed'dwoma laty wzniosło się do 
próbnego lotu „latające skrzydło", 
amerykańskiego instruktora Northro 
pa, Jest to maszyna pozbawiona ka­
dłuba i ogona, mieszcząca silniki, 
zapasy benzyny, załogę i pasaże­
rów. Zasięg „latającego skrzydła" 
wynosi115.000 km, dzięki zastąpieniu 
silnika i Śmigiel bateriami silników 
odrzutowych.

15 M ILIONÓW  PSZCZÓŁ 
W PODROŻY SAMOLOTAMI 

Rozwój komunikacji powietrznej 
czyni powoli transport kolejowy 
środkiem komunikacyjnym bardzo 
przestarzałym. Po dwudziestu latach 
będziemy mówić o jeździe koleją z 
tym samym grymasem, z jakim dziś 
mówimy o posługiwaniu się przez 
naszych przodków wehikułami. W 
tych dniach nawet pszczoły podróżo­
wały samolotami. Przewieziono je 
szlakami powietrznymi w  liczbie 
15 milionów z północnego Kaukazu 
do obwodu Kaiingradzkiego, gdzie 
założono olbrzymią pasiekę.

Przed wrotami do ki. A
(Tel. w ł.) —  O dlew  (N . Só l) f=s 

W olność 3;0. M ieszko (W ałb.) —  W o l 
ność 3:1. ,

W  tabelu prowadzą: Grapa I  —■ 
M ieszko przed  W U Z-em , O dlew em  
i  Wolnością.

Grupa U ; Chrobry  (W ałb.) p rzed  
Nysą (K łodzko), Społem  (W r.) i  P ia ­
stem (Legnica),

Tabela ligowa
1) Ruch 9 16:2 40:11
Z) Legia 10 14:2 23:14
3) Cracovia 9 13:5 81:13
4) Polonia Byt. 10 13:7 20:18
5) Polonia W-wa 10 11:9 24:20
6) Garbarnia 10 10:10 13:15
7) Wisła 10 9:11 24:18
8) ZZK 9 8:10 14:15
9) Rymer 10 8:12 23:26

10) AKS 9 8:10 15:19
11) Warta 9 8:10 15:20
12) ŁKS 10 7:13 22:28
13) Tarnoyia 10 7:13 10:20
14) Widzew 9 2:16 13:40

BOLESŁAW KARPIŃSKI 20)

D z i e w c z r ^ M
Rozkaprysiła  jedynaczka miliardera amerykań­

skiego — Jenny Wood odwiedza w  biurze pracownika 
swego ojca —  inżyniera-wynalazcę ■— Beniamina Scot­
ta. Młody uczony żywi do bogatej panny szczere uczu­
cie, Jenny Wood jednak lekceważy miłość inżyniera ■—■ 
dziwaka.

— Pan rozmawia ze mną, a ten aparat... Co pan z 
nim wyprawia?

—  Szukam w nim „ Jenu“ . Szukam... pani!
"— A  tymczasem chce mnie pan wysadzić w powie­

trze?
- —  Nie chcę. To byłby tylko wypadek, którego pani 

byłaby przyczyną... Pani... Jen... —  pociągnął dłonią po 
czole i zasłonił oczy — To się nie może pomieścić, to mu­
si wybuchnąć! —  słowa padały bezładnie, chaotycznie 
—  To najwyższe stężenie szczęścia lub kataklizm! Wiecz 
hęSść lub nicość... Wielka tajemnica...

Oszalał! —  pomyślała Jenny.
— Panie Scott! Co się z panem dzieje? —  położyła 

mu łagodnie rękę na dłoni.JśS1 Niech się pan uspokoi!
Oparł się o stół i dyszał,ciężko.
—  Już jestem spokojny..,
—  No, to dzięki bogu! —  siadła na krześle, założyła 

z mimowolną kokieterią nogę na nogę i powiedzała:

—  Nie pyta się pan wcale, po co do niego przyszłam? 
Aby go zaprosić do nas na czwartek. Będzie misterium 
średniowieczne. Pan musi przyjść w  kostiumie czarno­
księżnika! W  takim długm, czarnym, płaszczu i wysokiej 
czapce, wie pan?

Stał dalej bez ruchu., ale w  oczach jego —  głębo­
kich, ciemnych oczach o błękitnych białkach, poprżerzy- 
nanych czerwonymi żyłkami — ukazały się jakieś bły­
ski. Nieznaczne, ledwie dostrzegalne, lśnienia.

—  W kostiumie czarnoksiężnika... — zęby zwarły 
się mu kurczowo, głos wydobywał się z gardła chrapli­
wy, syczący —  A  potem- na spacer,,. Do lasu... tak? — 
zbliżył się kilka kroków, przysunął twarz do jej głowy, 
gorącym oddechem plunął w  oczy. —  A  potem: precz! 
Takie ma być misterium?

Krzyczał. Głowa trzęsła się konwulsyjnie, ręce zata­
czały w  powietrzu niepohamowane kręgi.

Jenny zerwała się z krzesła i  instynktownym ru­
chem wyciągając przed siebie szeroko rozstawione dło­
nie, cofała się do drzwi. A le Benjamin zastąpił jej dro­
gę-

—  Proszę pozwolić mi wyjść!
—  Nie, nie pozwolę! —  oparł się plecami o drzwi, 

rozstawił nogi, rozkrzyżował ręce. —  Nie pozwolę! Musi 
mnie , pani wysłuchać! Kocham panią! Szaleję... Pani 
mnie opętała! zatruła, zaczarowała... Ja muszę panią 
mieć! —  głos załamał się spazmatycznie. —  Ja będę pa­
nią miał! Pani nie chce, pani sobie żartuje, kpi... W  ko­
stiumie czarnoksiężnika! Pani się drażni... A le ja, ja... 
zwyciężę! —  wyjął z kieszeni garść sinego proszku i rzu 
cił na posadzkę. —  Nie wie pani, co to jest? To znamię 
boskości! Ja —  bóg! Ja tworzę materię! O tam —  wska­
zał ręką na aparat —  tam tworzę świat! Gdy ludzkość 
przyjdzie pokłonić się twórcy, pani też przyczołga się do

III
moich stóp! I  ja panią wtedy podciągnę do siebie...

Zachwiał się, rękoma chwycił za Skronie i  runął IDS 
posadzkę.

Jenny skoczyła do drzwi. Otworzyła je jednym 
szarpnięciem i pędem biec poczęła po schodach. Z prze­
rażeniem w  oczach, gwałtownie chwytając powietrze, w 
rozchylone usta, przeskakiwała po kilka stopni na raz,

—  Szaleniec! Wariat!
Przed oczyma miała wciąż konwulsyjnie j wykrzy­

wioną twarz Benjamina, w  uszach dźwięczał nieustannie 
jego opętańczy krzyk.

Dopadła do samochodu i bez tchu rzuciła się na po­
duszki.

•  *  *

Tego samego dnia miało się odbyć wielkie przyję-> 
cie w  Admiralicji. Jenny zdążyła do wieczora ochłonąć 
z niesamowitego wrażenia, jakie pozostało jej po roz­
mowie z Benjaminem, tym bardziej, że inna, wyższego; 
gatunku emocja wstrząsnęła jej istotą. Właśnie przynie­
siono jej prosto z lotniska, specjalnie dla niej sprowadzę 
ną z Paryża, nową toaletę od Wortha. Było to coś po­
średniego między rzeczywistością & marzeniem, poezja, 
jaką tylko kobieta zdolna jest odczuć i  zrozumieć. Biały, 
ciężki jedwab opinał ciasno drobne piersi i opasując wy­
smukłą linię bioder, spływał szerokimi fałdami do stóp. 
Z sukni, jak egzotyczny kwiat z drogocennego kielicha,- 
wyłaniały się nagie ramiona i szyja. Na ciepłym tle skó­
ry lśnił brylantową rosą wspaniały naszyjnik. Jeimy Z 
zadowoleniem spojrzała" w  lustro, zarzuciła na ramiona 
lekkie sortie z czarnych strusich piór i błyskając klejno­
tami, szeleszcząc jedwabiem, zstąpiła do hallu. Mr. 
Wood zjawił się tam po chwili. Wsiedli do samochodu 
i  pomknęli ku miastu. .

(Dalszy ciąg jutro)
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